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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połudziu 
z wyjeikiew: dni pońwiątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu (U hal., 
poaztą (6 bal. -- Biura Redakcyi i Administraezi 
uliea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sekełewskiegu, Pasaż Haus- 
varaa | 8, -— Listy należy frankować. 


Keklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 
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zamiejseoTa: 

recznie <- .32 K,| świerśrzcznie 8K. — b. 

nóćtrucznai8 . . [6 K. | miesięnzałe 2 K.78h 


„Przewodnik prenumu:owany osobio koszinje 8 E. 


W Niemczech 2 K. 20 h. miesięeznie. We wszystkich innych państwach 
„Przewodnik naukowy i Iteraeki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują eało- 

i półroczni abowenci bezpłatnie, jednalcże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięezni za dopłatą: pierwsi I K. 50 k., drudzy 60 h. 


Środa, 20 Maja 19208. 
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Rok 98. 


ZWI 23 EJ 

miejscow? 
reczniz . . 24 EK. | świerórńcznia EX. 
aśśroazzie . 12 K. | miasięgzuie . 2 (6, 


3 K. 80 h. miesiecznie. 


Ceny’ ogzoszeń : 
miejsco 20 kal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesta- 
ne po 66 kal. za wiersz lub jego miejsca miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
uje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskieje 
we Lwowie Pasaż kausmannaą |. 9. W Paryżu w7- 
łącznie Agencya: 0. Adam (F. de Raczkowski) 36 
Rue de Varenne. 


Wiersz pełitowy Jun jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Obwieszczenia 


c. k. Namiestniectwa we Lwowie z dnia 17 
maja 1908 1. 65.302 o rozporządzeniu c. k. 
Ministerstwa rolnictwa z dnia 14 maja 1908 
1. 19.582/2504, normującem aż do odwołania 
wprowadzanie zwierząt j mięsa z krajów ko- 
rony węgierskiej do królestw i krajów repre- 
zentowanych w Radzie państwa, i z dnia 17 
maja b. r. l. 64.218 z wykazem panują- 
cych w Galicyi chorób zarażliwych zwierzę- 
cych, zestawionym na podstawie sprawozdań 
c. k. starostw, przedłożonych od 10 do 17 ma- 
ja 1905, — zamieszczone są w „Dzienniku 
urzędowym* dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


RAT CSCA 11 
| liny mam ni najmie 


Lwów, 19 maja. 


Rada państwa. 


4 Izby panów. 


Izba odbyła wezoraj posie- 
dzenie. 

Odezytano między innymi wniosek dr. 
Raernreithera i tow. z wezwaniem do 
Rządu, aby jak najrychlej wniósł projekt 
ustawy, która zrównałaby płace nauczycieli 
państwowych szkół przemysłowych z płaca- 


mi nauczycieli gimnazyów i szkół realnych, 


panów 
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STUDYUN BIOGRAFICZNE 
7 DZIEJÓW SERCA ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO 


PRZEZ 
F. HUESICKA. 


CZĘŚĆ DRUGA. 
RAJ UTRACONY. 


I. 
(Ciąg dalszy). 


Niezależnie od tego, w r. 1846, kiedy 
mu wypadło przygotowywać do druku nową 
edycyę swoich dzieł, polecił Gaszyńskiemu”), 
ue „dedykacye do Maryi w Nieboskiej i Iry- 
ddyonie winny być opuszczone”, co już było 
dowodem, że mniej chętnie wspominał swą 
pierwszą kochankę.... 

Że tak było, dowiodły jego listy, w któ- 
rych nie zawsze wyrażał się o pani Bobro- 
wej poehlebnie, a czasami czynił to nawet 
z wyraźną niechęcią. Oto n. p. co raz pisał 
o miej dnia 30 grudnia 1841 roku, w liście 
do Delfiny Potockiej: „Pytasz mnie o panią 
Bóbr. Przed kilku dniami nadesłała do mnie 
list z Frankfurtu, ale tak jędzowaty, wście- 
kły, śmieszny, pękajacy od próżności, nie od 
seród zranionego, żem jej odpisał z oświad- 
czeniem, że nigdy a nigdy już o mnie nie 
usłyszy, i że nie mam nie wspólnego z ko- 
bietą, co się na furye przemieniła*. W po- 
dobnym tonie wyrażał się o pani B. w in- 


1) Listy, I. 256. 


podwyższonemi niedawno przy ostalniej re- 
gulacyi. 

Dalej odczytano interpelacyę członka 
Izby Brassa i tow. w sprawie językowej. 
Interpelanci zapytują, kiedy Rząd zamierza 
przedłożyć projekt ustawy językowej, celem 
konstytucyjnego traktowania i jakie wyda 
zarządzenia, aby przywrócić naruszony przez 
ostatnie wypadki status quo. 

Z porządku dziennego uzasadniał radca 
Dworu Ludwig wniosek swój w sprawie 
rozwiązania państwowej kwestyi sanitarnej. 
Wskazawszy na konieczność scentralizowania 
wszystkich spraw sanitarnych, przypomniał 
mowca, że ideałem lekarzy jest Ministerstwo 
zdrowia z lekarzem na czele. Ponieważ je- 
dnak zrealizowanie tego życzenia niemożliwe 
jest w najbliższym czasie, zadowoliłby się 
stan lekarski utworzeniem samodzielnego cen- 
tralnego Urzędu zdrowia w Ministerstwie 
spraw wewnetrznych, któremu przydzielono- 
by wszystkie gałęzie Zarządu sanitarnego. 
Mowca domagał się ulepszenia Najwyższej 
Rady sanitarnej, a w końcu przemawiał za 
poprawą bytu lekarzy rządowych i zażądał 
przydzielenia wniosku swego — przytoezonego 
na wstępie — osobnej komisyi, złożonej z 9 
członków. 

Poczem dr. Baernreither referował 
projekt ustawy w sprawie utworzenia Mini- 
sterstwa robóś publicznych i zalecał do pzv- 
jęcia wnioski komisji. 

Hr. Latour wyraził zdanie, że do u- 
tworzenia tego Ministerstwa nie wybrano sto- 
sownej drogi i ubolewał, że Ministerstwo 
oświaty zgodziło się na wydzielenie szkolni- 
etwa przemysłowego ze swego działu. 

Dr. Russ uzasadniał szczegółowo ko- 
nieczność zcentralizowania budownietwa wo- 
dnego i sprawy kanałów; żalił się, że nie 
wykonano ustawy o drogach wodnych i do- 


nym liście, dziwiąc sie jej pretensyom do 
niego: „Wszakże ma męża i dzieci**). 
Tymczasem pani bBebrowa po owym 
ostatnim liście do Krasińskiego, wymuszonym 
przez jego ojca, przechodziła przez ciężkie 
chwile w życiu. Mąż, dowiedziawszy się — 
od niej samej — o jej stosunku z Krasiń- 
skim, nie okazał się wyrozumialym, ani sko- 
rym do przebaczenia, zwłaszcza, gdy w. calej 
okolicy rozeszła sią stugębna wieść o tym 
romansie pięknej pani marszałkowaj. Z po- 
czątku jeszcze zachowywał pozory, ale w końca 
zaniechał i tego. Gdy przyjechano do Zahajce, 
nastąpił szereg scen w najwyższym stopniu 
upokarzających dla pani Bobrowej, a upoka- 
rzajacych tembardziej, że nie wszystkie roz- 
grywały się bez świadków. Oto, co w tej 
kwesty pisze Jan Turkułł w swych Gawe- 
dach familijnych: „W r. 1839 po pięcioletnim 
pobycie za granicą powrócili do krajn pań- 
stwo Bobrawie *). Wyjechałem na ich spo- 
tkanie do Radziwiłłowa i odrazu zauważyłem, 
że dobry stosunek, jaki zawsze był między 
nimi, zupełnie się zmienił. Jedziemy do Za- 
hajec, gdzie musiałem jakiś czas zabawić dla 
poinformowania marszałka o interesach. Oboje 
uskarżają się na siebie przedemną, łagodzę 


2) Zob. Tyg- Ilustr. Nr. 12 z r. 1998 
w artykule Raymunda Stanisława Kamińskiego, 
osnautym na „nieznanych listach poety“ (do Del- 
liny Potockiej) p. t. Zygmunt Krasiński i Del- 
fina Potocka. 

3) Ustęp ten pozostaje w niezgodzie z nie- 
którymi faktami, znanymi z innych źró- 
deł, a nicpodlegającymi najmniejszej wątpli- 
wości. Według Turkałła, państwo Babrowie 
w ciągu pięciu lat nie wracali do kraju, do 
Zahajec. Z listów jednak Krasińskiego wiemy, 
że pani Bobrowa w ciągu tego czasu bawiła 
raz po raz na Wołyniu: raz w r. 1835, po 
widzeniu się z Krasińskim w Wiedniu (wtedy 
to widywał się z nią Jaroszyński, komunikując 
jej różne wiadomości od Zygmunta) i raz w roku 
1838, gdy do niej udał się „na Wołyń" ge- 
nerał Wincenty Krasiński, 


magał się szczegółowych wykazów o użyciu 
kredytów na ten cel żądanych. 

P. Minister dr. Gessmann wystąpił 
przeciw podniesionym zarzutom, oświadczając, 
że oddzielenie szkolnictwa przemysłowego od 
Ministerstwa oświaty a przyłączenie do no- 
wego Ministerstwa robót publicznych nasta- 
piło ze względu na doniosłość możliwie ści- 
słego kontaktu między szkolnictwem przemy- 
słowem a praktyką, co przyniesie niewątpii- 
wie znaczne korzyści. P. Minister zapewnił 
dalej, że Rząd sumiennie rozważy rezolucye 
Izby panów i zawartą w nich inicyatywę, 


jakoteż uczyni zadość wyrażonym tu życze- 


niom i żądaniom. 

Po przemowie sprawozdawcy, przyjęto 
rezolucye komisyi i ustawę bez zmiany we 
wszystkich czytaniach. 

Następnie wybrano komisyę dla wnio- 
skn radey Dworu Ludwiga i posiedzenie za- 
mknięto. 

Termin następnego posiedzenia będzie 
oznaczony później. 


Z Izby posłów. 


Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło się 
wczoraj o godzinie 3:20 po południu. 

Wśród wpływów znajdują się interpe- 
lacye pp: Hoffmanna-Wellenhofa i 
tow., Wolfa i tow., jakoteż Malika i tow., 
w sprawie ostatnich zajść na Uniwarsytocie 
w (razu. Po szczegółowe przedstawieniu 
zaanych zajść, i wSkażująt lita powszechne 
wzburzenie wśród wolnomiyślnyck kół nie- 
mieckich, domagzją się interpelanci, aby Mi- 
nisterstwo oświaty zarządziło , szczegółowe 
śledztwo i wydało konieczne zarządzenia, aby 
takie gwałty niepowołanych żywiołów na polu 
szkół wyższych na przyszłość się nie wyda- 
rzały. 

Sąd krajowy karny w Wiedniu zażądał 
od Izby wydania pp. Sternberga i Berg- 


manna za zbrodnię pojedynku, oraz pp 
Isopescula-Grecula, Czajkowskiego, 
Udrzala i Svejka za udział w zbrodni 
pojedynku; tak samo p. Onciula za zbro- 
dnię pojedynku. 

Po odczytaniu wpływów otrzymał głos 
p. Breiter, celem uczynienia formalnego 
waiosku: Wskazując na wypadki w Uniwer- 
sytecie w Grazu, wyraził mowca ubolewanie, 
iż członkowie Izby posłów stają na czele lu- 
dzi, którzy z umiejętnością nie mieli nigdy 
nie wspólnego, aby polityczną i szowinisty- 
czna agitacyę wnosić na Uniwersytet i nad- 
używać wolności nauczania i nauki dla par- 
tyjno-polityeznych celów. Ze względu na 
wzburzenie, wywołane tym aktem gwałtu, 
wśród członków Izby posłów, uważa mowca 
jako konieczną rzecz manifestacyę Izby w tej 
kwestyi i dlatego czyni wniosek, aby obecne 
posiedzenie zamknięto, a na godz. 6 wieczo- 
rem zwołano nadzwyczajne posiedzenie, na 
którem ma być potępione postępowanie tych 
posłów, którzy miejsce nauki zakłócają akta- 
mi gwaitu. Nadto domagał się mowca weżwa- 
nia Rządu, aby wszystkimi środkami, które 
ma do dyspozycyi, bronił swobody nauczania, 
uczenia się i wolności umiejętności. Wreszcie 
na tem nadzwyczajnem posiedzeniu miałaby 
być wyrażona sympatya Izby dla wszystkich 
senatów wobec ich obrony przed naporem inu 
wóliteść Uniwersytetu. 

Wniosek zamknięcia posiedzenia odrzu- 
cono, także odrzucono 112 głosami przeciw 
76 wniosek odbycia nadzwyczajnego posie- 
dzenia. (Burzliwe oklaski na ławach posłów 
chrześciańsko-społecznych). 

Poczem Izba przystąpiła do dalszych 
obrad nad nagłym wnioskiem hr. Kolowrata 
o wynagradzaniu rodzin rezerwistów, powo- 
lanych na ćwiczenia. 

Po przemowach mowców generalnych pp 
Lisy'ego,i Filipińskyego, którzy przemawial 


jak mogę, ale niewiele to pomaga. Zwykle 


w czasi» gorętszych sprzeczek, wyprawiam 
starszą córkę, której wejście zawsze przery- 
wało sprzeczkę. Ale jednego dnia marszałek 
wzywa mnie i w silnem rozdrażnieniu zapo- 
wiada, że odtąd już do żadnych interesów 
majątkowych żony, wtrącać się nie będzie, 
i żebym ja je sam załatwiał. Pani Bóbr prze- 
mawia do mnie, że ona całą nadzieję pokłada 
we mnie, że jej nie opuszczę, że mi przyzna 
nieograniczoną plenipotencyg i że z góry się 
zgadza i akceptuje wszystkie warunki prze- 
zemnie podane. 

„Tak zaatakowany odpowiadam, że zgo- 
dzę się, ale z warunkiem, od którego nie od- 
stąpię, a mianowicie, ażeby przez wzgląd na 
dorastające córki nie podawali się do roz- 
wodu. Postawiwszy takie ultimatum, zosta- 
wiając czas do namysłu w zgodzeniu się nań, 
odjechałem do Perekal. Przeszedł jakiś czas, 
już zacząłem nabierać nadziei, że musiało na- 
stąpić porozumienie między małżonkami, gdy 
jednego dnia przyjeżdża do mnie do Perekal 
marszałek i wzywa mnie, abym z nim jechał 
do ŻZahajec dla objęcia zarządu majątków 
żony, która bezzwłocznie wyjeżdża z córka- 
mi za granice. Wyjechaliśmy nazajutrz razem 
z Perekal i na kolacyę przyjechaliśmy do 
Zahajec. Ta odbywała się w dość licznem 
towarzystwie: dwie córki, metr muzyki Mül- 
ler z żoną, guwernantka, bona Kalicka — i 
zdawało się. że harmonia między małżeń- 
stwem dobra. Na drugi dzień tak sam? i przy 
herbacie, w czasie której przyjeżdźa bliski 
sąsiad i zaufany we wszystkiem doraudłea, pan 
Daniel Mężyński. Po herbacie zwykle roz- 
chodzili się wszyscy do siebie, aż do {2 go- 
dziny śniadania, na które zwykla dwa razy 
dzwoniono. Przychodzę na takowe, zastaję już 
wszystkich zebranych. Po śniadaniu pan Mę- 
żyński podaje rękę pani Bóbr, marszałek 
bierze mnie pod rękę i wychodziny do są- 
siedniego pokoju, którego drzwi zamykają. 
Na stole, widzę, leży plik pzpierów. Marsza- 
łek odzywa się do mnie: oto wszystkie re- 
giestra i papiery, odnoszące się do majątku 
mojej żony, zdaję ja w jej obeeności, prze- 


patrz i zabierz. Na to pan Mężyński zwraca 
się do pani Bóbr i mówi: ale pani nie zna 
zupełnie intaresów i nie wie dochodów swe- 
go majątku, ja je znam i mogę upewnić, ża 
nie wystarczy ich pani nawet na trzewiki. 
Marszałkowa zapytuje mnie: czy to prawda? 
Odpowiadam, że tyle razy administrując ma- 
jątkiain. znam go lepiej od pana Meżyńskie- 
go i mogę ią upewnić, że wystarczy nietyl- 
ko na trzewiki, ale i na wszystkie inne po- 
trzehy i na pobyt za granicą, z waruakiem 
jeduakże, który dodaję do poprzedniego, aby- 
ście nie szli do rozwodu i żeby pani dala 
mi slowo, że bez mojej wiedzy nie zaciągnie 
żadnego dlngu. Marszałkowa podała mi rękę, 
upewniając, że obydwa warunki święcie wy- 
pełni. Przyjąłem papiery, marszałek zobowią- 
zał się rocznie dawać na utrzymanie dzieci 
5000 rnbli, i pani Bobrowa wyjechała zaraz 
za granieę z córkami, przyznawszy mi nieo- 
graniczoną plenipotencye do zarzadu jej ma- 
jątkiem. Przez cały swój pobyt za granica 
przez lat kiika ciągie zmieniała miejste swe- 
go pobytu. tak, że odbieram od niej list z 
Paryża, odpisuję, a następny list odbieram 
już z Rzymu i tak ciągle. Raz tylko na rok 
dłużej się zatrzymywała w jednem miejscu 
w czasie kontraktów kijowskich, póki nie o- 
debrała pieniędzy. A przez cały czas mego 
zarządu majątkiem, eo rokn odbierała odemnie 
od 13.000 do 15.000 rubli i dotrzymał: da- 
nago słowa, bo ani do rozwodu nie poszła, 
ant grosza długu nie zrobiła. Jednego roku 
spotykam się na kontraktach kijowskieh z 
panam Oazatym Poniatowskim, który tylko 
co powrócił z za granicy i komunikuje mi, 
że się widzial z panią Bóbr, od której przy- 
wozi mi ukłony i powiada, że nie miała siów 
na wyrażenie przed nim swojej wdzięczności 
i uznania dla mnie, że kiedy najbliżsi opu- 
ścili ją, ja jeden nią się zaopiekowałem, speł- 
niając najakuratniej wszystko, com obiecał. 
Do kraju zwykle wracała tylko na bardzo 
krótko dla zmiany pasportu*. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


w jezyku czeskim. zabrał głos poseł H libo- 
wieki celem faktycznego sprostowania i 
zwrocił się przeciwko twierdzeniu p. Petry- 
ekiego, jakoby cały naród ruski podzielał 
zapatrywania i uczucia Siezyńskiego przy po- 
pełnieniu skrytobójstwa na hr. Potockim. Ze 
względu na tę okoliczność, powiada mowca, 
że do tego tematu jeszcze raz powrócę w 
swojej mowie przy wnioskach nagłych w 
sprawie galicyjskich wyborów sejmowych, po- 
przestanę tutaj na faktycznem sprostowaniu 
w tym kierunku, iż imieniem swego stronni- 
etwa i znacznej większości swego ludu za- 
kładam protest przed całym światem kultu- 
ralnym przeciw twierdzeniu posła Petryekie- 
go. (Oklaski). 

P. Starnch woła: (rdzie pański lud? 
W Galicyi go niema, pan przecież jesteś Ros- 
syaninem, nie jesteś pan Rusinem. 

P. Hlibowieki: Już pann przecie raz 
powiedziałem, że jesteś pan tu w parlamen- |; 
cie w Wiedniu, a nie w karczmie. 

P. Starueh: Nie potrzebuję pańskich 
nauk. 

P. Hlibowicki: Stwierdzam, że nasz 
naród w przeważnej większości nietylko to 
straszne morderstwo, ale wogóle wszelki ter- 
roryzm potępia (gromkie oklaski). Jestem 
Zmuszony przed całym światem kulturalnym 
stwierdzić, że uczucia i zapatrywania mor- 
dercy Siczyńskiego podzielają jedynie jego 
ukraińscy towarzysze, nigdy zaś większość 
naszego ludu. (Okrzyki i przerywania wśród 
ukraińskich posłów). 

Nagłość wniosku hr. Kolowrata przyjęto 
jednogłośnie, poczem przystąpiono do pier- 
wszego czytania ustawy o wsparciach 
dla rodzin rezerwistów, powołanych na ćwi- 
czenia. 

P. Kunicki (soc. dem.) stwierdza z 
zadowoleniem, że konieczność poprawy losu 
rodzin rezerwistów zostaje stopniowo uzna- 
na, a także Ministerstwo obrony krajowej sa- 
mo tę konieczność przyznaje. Ludność je- 
dnakże musi w zamian za wsparcia dla To- 
dzin rezerwistów ponieść wielkie ofiary, sku- 
tkiem podwyższenia kontyngentu rekruta; 
przez to większość rządowa popełnita wielki 
grzech wobec ludności. Wsparcia dla rodzin, 
w wysokości 50 pre. płac, zwykłych w da- 
nym okręgu, są, zdaniem mowey, niedosta- 
teczne. Jako minimum należy domagać się 
wsparć w wysokości 60 pre. rzeczywistej 
płacy. Według przedłożenia, robotnik nie do- 
staja za dziej podróży wynagrodzenia. W tym 
wypadku uależy przyznać Zapdinogy w y- 
sokości podwójnej płacy dziennej. Także na 
wypadek zasłabnięcia rezerwisty podczas siu- 
żby wojskowej należy domagać się zapomogi 
aż do zupełnego jego wyzdrowienia. 

Przedłożenie zawiera, zdaniem mowcy, 
wiele innych jeszcze braków i mowca sądzi, 
że stworzone ono zostało tylko po to, ażeby 
zmniejszyć oburzenie ludności z powodu pod- 
wyższenia kontyngentu rekruta (Potakiwa- 
nia u soc. demokratów). Ustawa ta jednak 
nie będzie mogła usunąć rozgoryczenia lu- 
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POWIEŚĆ. 
Wolny przekład z (francuskiego, 


XIV. 
(Ciąg dalszy). 


Jeszcze przed wielu laty powiedziala 
sobie kiedyś: Kto wie? może dla niego 
także nastąpi kiedyś dzień, okrutny dzień 
rozczarowań i lęków, w którym dusza w roz- 
teree przeraża się, szaleje, nie wiedząc już, 
czego się trzymać. Być może, iż w doin tym 
będzie potrzebował serdeczności, serdeczno- 
ści całkowitej, gorliwej, doświadczonej przez 
całych dwadzieścia pięć lat, okazywanej nie 
słowami, lecz długiem poświęceniem. Będę 
przy nim, przypomni mnie sobie i może ze- 
chce przytulić się do mnie. Nie wrócę mu 
szezęścia. Nie będzie to już pora budzenia 
dawno zamarłych uczuć miłości. Ale w swo- 
jem cierpieniu będzie miał przy sobie serce 
wierne, serce, które potrafi wszystko zrozu- 
mieć, bo przeszło już przez wszystkie cier- 
pienia. I może to będzie ulgą dla niego. Be- 
dę przy nim, aby koić jego krwawiące rany, 
powstrzymać go na pochyłej drodze rozpa- 
czy, po której będzie się ślizgał; będę na 
to, by go nauczyć, jeżeli zechce, melancho- 
lijnej, a przecież bardzo słodkiej cnoty wy- 
rzeczenia się. 

Och! bez wątpienia, że nie mam na- 
dziei przekonać go i nleczyć od razu. Ale 
być może, jeżeli nie będzie się opierał, je- 
żeli pozwoli mi wglądnąć aż do swojej du- 
szy zbolałej, że nie będę dla niego całkiem 
bezużyteczną. Z mego powodu nie będzie już 
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dności z powođu nowych ciężarów wojsko- 
wych, póki słuszne żądania powołanych do 
służby wojskowej rezerwistów nie będą za- 
spokojone. Mowca oświadcza w końcu, że 
stronnictwo jego (rwa przy żądaniu zapro- 
wadzenia dwaletniej służby wojskowej, do- 
maga się. aby braki ustawy o rezerwistach 
zostały usunięte i aby proponowany projekt 
ustawy został w takim czasie „Wygotowany, 
by powołani na jesień rezerwiści już mieli 
z niego korzyść. 

Po przemowie p. Fressla w języku 
czeskim, zamknięto dyskusyę i wybrano mo- 
wców PD p. Burziyala prze: 
ciw, p. Stohandła za. 


p. Stohandel rozpoczyna swą mowę 
w języku polskim, ponieważ — jak zazna- 
cza — pierwszą mowę, jaką wygłasza w par- 
lamencie bezwarunkowo rozpocząć pragnie w 
języku ojezystym. Przez to mowca chce za- 
znaczyć i przypomnieć, że Polacy w parla- 
imencie nie znajdują się z łaski, ale na mocy 
nstaw, wobec czego język polski pospołu z 
innymi językami słowiańskimi ma takie same 
prawo obywatelstwa w parlamencie, jak język 
niemiecki. Na równi też z innymi językami 
słowiańskimi ma język polski „prawo, ażeby 
był rozumiany i to w równej mierze, jak 
język niemiecki. 


Następnie po niemiecku jnż oświadcza 
p. Stohandel, że Koło polskie wita z zado- 
woleniem wniesienie ustawy, będącej przed- 
miotem dyskusyi, zastrzega sobie jednak po- 
stawienie podczas obrad w komisyi wniosków 
i poprawek, ponieważ ustawa w obecnem 
brzmieniu robi wrażenie, jakoby odnosiła się 
tylko do stanu onies a nie obcho- 
dziła stanu włościańskiego i rzemieślniczego. 
Koło polskie w komisyi z eałym naciskiem 
występować będzie za przyjęciem wniosków, 
mających być przez nie postawionymi, gdyż 
chociaż stan robotniczy uważa za godny wszel- 
kiego poparcia, to uważa także ze względu 
na wielką nędzę stann rzemieślniczego i | wło- 
ściańskiego za niesprawiedliwość, aby uchwa- 
Jać ustawę w brzmieniu takieim, które umo- 
żliwiłaby wykluczenie ubogiej włościańskiej 
i rzemieślniczej ludności od korzystania z 
ustawy. Wszystkie pracujące i potrzebujące 
pomocy warstwy ludności mają równe prawo 
do państwowej opieki; wszelkie też nierówne 
traktowanie nusi wywołać wzajemną walkę 
poszczególnych warstw ludności. Z tego pun- 
ktu widzenia wychodząc, stronnictwo mowcy 
głosować będzie w pierwszem czytaniu za 
ustawą, jednakowoż z tem zastrzeżeniem, że 
wnioski, jakie w komisyi postawi, będą u- 
względnione, gdyż w obeenem brzmieniu usta- 
wa jest dla Koła polskiego niemożliwą do 
przyjęcia. (Oklaski na ławach polskich). 

Podczas mowy mowcy przeciw, p. Bu- 
rzivala, wygłaszanej w języku czeskim, pro- 
testowali czescy posłowie radykalni przeciw 
temu, że niema czeskiego stenografa, który 
mowę by spisał. 


Przewodniczący prosi o spokój. 


P. hoc protestował ponownie przeciw 
nieobecności czeskiego stenografa. 

Prezydent Weiskirchner oświadczył, 
że nie jest jego rzeczą dbać o obeeność cze- 
skiego stenografa, gdyż odnośna umowa sta- 
nęła między P. Prezydentem Ministrów a 
Czechami. 

Czescy radykali zaprotestowali przeciw 
deklaracyi Przewodniczącego. 

© P. Burzival przemawiał następnie w 
jezyku niemieckim. 

Projekt nstawyyrzekazano wre- 
szcie komisyi wojskowej. 

Prez. Weiskirchner zawiadomił, że poseł 
ks. Londzin cofnął nagły wniosek w spra- 
wie nadużyć wyborczych na Szląsku. 

Z porządku dziennego rozpoczęła lzba 
obrady nad nagłością wniosku p. Schraffla 
w przedmiocie sprawozdania komisyi dla kul- 
tury wina o zapomogach dla winogradników. 
Po przemowach kilku posłów, dyskusyę ZA- 
mknięto i wybrano mowców generalnych. 

Obrady przerwano. 

P. Sylvester, zwracając się do Pre- 
zydenta Izby, wskazał na to, że cała Izba, 
a szezególnie niemieccy posłowie postępowi 
SA pod wrażeniem wydarzeń w Grazu i pod 
wrażeniem sposobu, w jaki niektórzy posłowie 
tam postępowali. Przeciw temu należy za- 
protestować. Stronnictwo mowcy do tej kwe- 
styi później powróci i wyciągnie z niej kon- 
sekwencje. Co do wniosku p. Breitera. by 
odbyć nadzwy czajne posiedzenie, wskazał 
mowca, że od r. 1897 kilkakrotnie protesto- 
wano przeciw odbywaniu równorzędnych po- 
siedzeń o różnym porządku dziennym. 

Mowcea zapytuje Przewodniczącego, czy 
i na przyszłość trzymać się będzie dotych- 
czasowego zwyczaju, przeciwnego metodzie 
równorzędnych posiedzeń. Jeśliby miano od 
tego zwyczaju odstąpić, czy stanie się to, je- 
dynie po porozumieniu się przewodniczących 
klubów i czy Prezydent gotów zwołać w tej 
sprawie konferencyę pr zewodniezących klubów. 

Prez. Weiskirchner odpowiedział, że 
uczyni zadość temu żądaniu. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Dzisiaj zebrała się Izba na obrady o 
godzinie 1]. przed południem. 


Wapin kar IA [i li strÓW 


') ostatniej wspólnej konfereneyi PP. 

| Ministrów (z dnia 18 b. m.) otrzymał N. W. 
Zagblatt z dobrze poiuformowaintgo 1s4ekomo 

Żródła następujące informacye: 


Że na konferencyi nie doszło do osta- 
tecznego porozumienia i musiano ją odroczyć 
do czwartku, przypisać to należy stanowisku 
rządu węgierskiego wobec kwestyi pewnego 
terminu — a mianowicie terminu zwołania De- 
legacyj. Rząd węgierski po długim namyśle 
zgodził się na podwyższenie gaż oficerskich 


i żołdu żołnierzy — na wszystkie wogóle mery- 
toryczne uchwały austryackiej Delegacyi i 
gotów jest wydatki wstawić do preliminarza 
wspólnego na r. 1909. Co do oddziaływania 
prawnego tej uchwały na rok bieżący, to 
rząd węgierski życzy sobie, by podwy/szone 
gaże staly się płynnemi od 1 października. 
W zamian jednak za to pragnie rzad wę- 
gierski pewnej koncesyi, a mianowicie, aby 
najbliższa sesya Delegacyj, (Delegacya au- 
stryacka żądała, jak wiadomo, zwołania ją 
już w ciągu b. m.) odbyła się dopiero w je- 
sieni. Nietradno dociec, jakimi przytem rząd 
węgierski kieruje się względami, idzie mn o 
parlament węgierski, o węgierskie stronni- 
etwa. Natomiast wspólni PP. Ministrowie 
mają wszelkie powody upierać się przy 
najwcześniejszym terminie zwołania Delega- 
cyj. Nie jest wykluczoną możliwość, że przed 
czwartkiem dojdzie w tej kwestyi do kom- 
promisu. 

Byłoby źle, gdyby do niego nie doszło. 
Ludność domaga się stanowczo uregulowania 
poborów oficerskich; ponieważ zaś sprawa ta 
nie ma zabarwienia politycznego, rząd wę- 
gierski nie zechce prawdopodobnie dłużej 
stawiać jej przeszkód. 

Nie wszystkie zresztą koła zapatrują się 
na sytuacyę jednakowo. Tu i ówdzie słychać 
głosy, że odroczenie konferencyi z dnia 17 
b. m. stanie się punktem wyjścia dla nowe- 
go przesilenia. 

Na Węgrzech wywołała wiadomość o od- 
roczeniu rozczarowanie. Sądzono, że już wszyst- 
kie trudności usunieto, a pokazało sie, że 
one jednak istnieją. Przypuszczają jednak, że 
we czwartek sprawa zostanie stanowczo tak 
czy owak załatwioną, a kola rządowe zape- 
wniają za pośrednictwem Weg. Biura korc- 
spondencyjnego, że rozmaite pogłoski, jakoby 
podczas onegdajszej Rady Ministrów wyłoni- 
ły się sprzeczności, które muszą za sobą po- 
ciąguąć przesilenie, są nieprawdziwe. 


jak 


KORESPONDENCYE. 


Rzym, 14 maja. 


(Protest przeciw uchwale kongresu kobiet 
włoskich). 


W eałych Włoszech zbierają się teraz 
w kołach katolickich podpisy kobiet, natu- 
ralnie także katolickich, aby zaprotestować 
przeciw uchwale kongresu kobiet, jaki świeżo 
odbył się w Rzymie. Dzienniki klerykalne 
ogłaszają też dlugie spisy osób, które mają 
nieco inne zapatrywania na punkcie religii, 
niź owe feministki, jakie na pierwszym kon- 
gresie kobiecym włoskim zamanifestowały 
poglądy bardzo dziwne i sprawiły tem wielką 
niespodziankę. 

O cóż więc tutaj idzie? Pod prezy- 
dencyą hrabiny Rasponi i markizy Spiallott 
obradował w Rzymie, w salach nowego pa 


tak bardzo nieszczęśliwy, zgodzi się na nie- 
odzowne ofiary i w końcu się przekona... 
A gdyby przypadkiem to wszystko, co wy- 
cierpiałam, zasługiwało na jakąkolwiek ziem- 
ską nagrodę, ach! jakże piękną, nieocenioną 
nagrodą byłaby następująca: aby u schyłku 
dni naszych zakwitło w naszych sercach 
zjednoczonych uczucie nieopisanej słodyczy. 
Nie będzie to ani gwałtowność, ani zapał 
dawniejszej miłości z lat młodych. Będzie to 
pełne serdeczności i zanfania przywiązanie, 
giębokie i wzajemne, w którem żadne wspo- 
mnienie przeszłości nie rzuci cienia goryczy 
w dobroczypnej melancholii, w którem unosić 
się będzie smptny urok pięknych, kończą- 
cych się dni jesiennych. 

Pani Le Hertier powstała. Zbliżyła się 
do fotela, na którym maż jej siedział pogrą- 
żony w milezeniu. Pochyliła się nad nim: 

— Karolu — szepnęła — ty cierpisz, 
wiem o tem. Nie pragne dowiadywać się 
szczegółów twe ego cierpienia. Nie mnie to nie 
obchodzi. Ale wiem, że cierpisz. Chcę, abyś 
wiedział, że tu jestem, że wszystko rozumiem 
i współczuję. z tobą. Wezoraj, nie byłabym 
śmiała przyjść do ciebie. Obawiałabym się 
ciebie dotknąć. Ale przed chwilą, dowiedzia- 
łam się, domyśliłam, że wstąpiłeś sam jeden 
na drogę bolesną i konieczną... Wtedy, zda- 
wało mi się, że może opierające się na mojem 
ramienin, znajdziesz tę drogę mniej ciężką. 
Nie odrzucaj mnie od siebie. Całe moje ina- 
rzenie lat blisko trzydziestu łzami oblanych, 
składam u stóp twoich. Czy chcesz, abyśmy 
spróbowali ? 

Le Ilertier podniósł oczy. Przypatrywał 
się przez chwilę wychudiej, zmalałej i zanie- 
pokojonej twarzy, pochylonej kn niemu. Może 
po raz pierwszy ujrzał energiczny wyraz ust 
nieco ściągniętych, nieopisana czułość przy- 
mglonych oczu. 

Nadto silne wzruszenie serce mu prze- 
jęło. Chciał mówić, uśmiechnąć się, zrobić 
ruch... Usta mu drżały... Wybnchnął łkaniem 
i opuścił głowę na wątłe ramię, pochylone 
ku niemu. 

Deszcz przestał padać. Promień słońca 


wśliznął się przez szyby i opromienił siwe 
włosy obu głów, zbliżonych do siebie. 
Epilog 

Goście klubowi siedzieli na tarasie po 
śniadaniu przy czarnej kawie i papierosach. 

Był tam Breme, Greigny, Brigassol, 
Spelley i kilku innych. Rozmawiano o miej- 
scowościach, gdzie każdy spędził lato, o po- 
wrocie do Paryża i planach na zimę. 

Zadowolony ze swego pobytu w Aix, 
Brigassol opowiadał w niewykwintnych wy- 
razach, jaką pomoc przyniosła mn kuracya. 
Metne, oczy Greigny mrużyły się. Zacierał 
jedną o drugą swoje miękkie dłonie. Bacznym 
wzrokiem Spelley przyglądał się nieborakowi. 
Z biegiem lat erotomania a jednocześnie cho- 
robliwość skrupułów potęgowala się w nim. 

Stawał się niepokojący z lekarskiego 
punktu zapatrywania. Biedny człowiek mu- 
siał bardzo cierpieć. Nie śmiał już patrzeć 
ludziom w oczy. 

Doktor rzucił pytanie: 

-— Nie wiecie czegoś o Le Hertierze? 

Breime poruszył pogardliwie głową wy: 
sterczającą ponad wysokim kołnierzykiem i 
nkazał w uśmiechu odnowione zęby. 

— Biedaczysko! Przepadł! Kilka dni 
temu spostrzegłem go zdaleka. To całkiem 
inny człowiek. Zapuścił pełną brodę, białą 
jak mleko i już się nie stroi. Możnaby my- 
śleć, że to starzec. 

Greigny zauważył swym niskim gło- 
sikiem. 

— Od owej grypy w roku zeszłym 
bardzo się zmienił. 

Lecz Brigassol rośiniał się brutalnie. 

— Nie zapominajcie o małżeństwie Gil- 
letty de Bićsy! 

Temu sześć tygodni właśnie, Landell 
ożenił się z młodą wdową. Slub odbył się 
w Bordeaux w ścisłem kółku prowincyonal- 
nem. Ale Cretaux zapewniał, że w przeszłym 
tygodniu widział ich w Vaudeville. I można- 
by myśleć, że ten związek był osobistem 
zwycięstwem dla Brigassola. Zadrwił sobie: 

— A mówiłem wam, że nasz towarzysz 
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nie daleko zajedzie, jeżeli ten jasnowłosy 
Gaskończyk na seryo zabierze się do rzeczy ? 
Nie dłago trzeba było czekać. 

Lecz Breme dodał poprawkę: 

— "Trzeba umieć się zabrać. Le Her- 
tier miał ezas dziesięć razy Sprzątnąć mu 
małą z przed nosa. Ale brakowało mu de- 
cyzyi. W gruncie rzeczy, od dawna już za- 
czynał nie być już tym co dawniej. Jeżeli 
mężczyzna daje się wyprowadzić w pole 
kobiecie, nie czyniąc tego umyślnie, to zna- 
czy, że już do niczego nie jest zdolny. 

I Breme, wielbiciel czterdziestoletniej 
kokoty, udający, że uie widzi fałszywych i 
przyprawnych wdzięków, które spotykał po- 
rozrzucane w jej apartamencie, rozparł się 
w fotelu, zakładając wielkie palce obu rąk za 
kamizelkę, z miną wyższości. 

Spelley zabawiał się widząc jak ulgę 
sobie czynili potrzebą obgadywania i wyśmie- 
wania tego, którego za długa młodość im 
zawadzała. Oto się cieszyli, że widzą upadek 
przyjaciela, rywala, wroga, który przez czas 
tak długi był młody, gdy oni byli stareami ? 

w tej chwili Brigassol wyprostował się 
z podniesionemi ramionami i rozpromienioną 
twarzą : 

— Mówi się o wilku... 

Ręce się wyciągały. Wykrzykniki ozwa- 
ły się ze wszystkich stron. Le Hertier wszedł 
na taras, witając się ze wszystkimi. I na 
pierwszy rzut oka Spelley pomyślał, iż rze- 
czywiście Breme miał słuszność. Był to inny 
człowiek. Zapuścił brodę. Była ona prawie 
zupełnie biała. Przytył trochę. Zamiast ża- 
kietu z kwiatkiem w butonierce, miał na so- 
bie surdut angielski. Ruchy jego miały w 
sobie coś powolniejszego. Tak, postarzał się. 
A przecież, przypatrując mu się uważniej, 
inne oznaki zaprzeczały temu. (era była bar- 
dziej wypoczęta, mniej żółta. We wzroku nie 
było już owych niepokojących błysków, z któ- 
rych od dawna już doktor przewidywał wzbu- 
rzenie wewnętrze starannie ukrywane. A ca- 
łego oblicza wionął wyraz uspokojenia. 


(Dokończenie nastąpi). 


jacu sprawiedliwości, pierwszy kongres ko- 
hiecy, zudziałem kilkuset pań, które się zje- 
chaly z całpch Włoch. Prócz tego zgłosiło 
udział swój mnóstwo kobiet nie mogących 
przybyć do Rzymn, tak, że można powiedzieć, 
iż zainteresowanie, lakie wywołały obrady, 
było ogólne. Rzecz to calkiem naturalna, je- 
gli się pomyśli, ża kobiety włoskie zbierały 
się po raz pierwszy, aby radzić nad swoimi 
interesami. 

Na wszelki więc przypadek radzę pa- 
niom polskim, aby się postaraly o akty kou- 
gresu rzymskiego i przeczytawszy je, poznały 
kwastye, jakie się agitnją w budzącym się i 
ruchliwym świecie kobiecym tutejszym. 

Wszalkżeż są tam omówione i opraco- 
wane sprawy interesujące kobiety w ogóle i 
nietylko włoską rodzinę żeńską: prawne sta- 
nowisko kobiety w rodzinie i społeczeństwie, 
jej usamowolnienie, brak udziału Kobiet w 
wyborach polityeznych i administracyjnych, 
smutny obraz jaki daje emigracya kotiecą za 
granicę, kwestya poszukiwania ojcostwa, de- 
inoralizacya młodych dziewcząt, odmienne 
prawodawstwo co do eudzołostwa u możczy- 
zny i u kobiety, wykształcenie religijne w 
szkole, szerszy udział kobiety w życiu społe- 
cznem, protekcya dla macierzyństwa jako za- 
danie hygieniczne, ekonomiczne | moralne 
it. a. 

Nie można powiedzieć, aby rozprawy 
kongresu nie miały stron dodatkich. Owszem, 
znalazło się wiele kobiet mówiących płyn- 
nie, jędrnie i energicznie. Ale eo tu powie- 
dzieć o tej uchwale, która przyjęta większo- 
ścią głosów, wywołała w kołach katoliekich 
ogromne oburzenie ?! 

Chodziło o wykształcenie dziewcząt w 
szkołach miejskich i wiejskich. Jedna z kon- 
gresistek, sędziwa pani Malnati, postawiła 
wniosek, brzmiący jak następuje: 

„Kongres kobiet szanując wszystkie 
przekonania polityczne i religijne, ale mają- 
cy także na oku wolność sumienia dzieci. 
aby na przyszłość mogły lepiej oryentować 
się w wolnych, osobistych zasadach własnej 
moralności, wyraża życzenie, 1. aby szkoła 
elementarna była całkiem bezwąznaniowa, 
2. aby w niższych szkołach wprowadzona zo- 
stała zupełnie objektywna nauka rozmaitych 
religij, w łączności z ich celami i społeczne- 
mi konsekwencyami.* 

Wniosek ten przeszedł większością gło- 
sów! 

- Ztąd powstało oburzenie w kołach ka- 
tolickich. zdawałoby się bowiem, że spadnie 
ostatnia zapora przeciw owej bezreligijności, 
jaka Włochy nurtuje, i coraz szersze koła za- 
ucza, że wreszcie kobieta nie będzie tu już 
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Jednocześnie kongres kobiecy odrzucił 
wniosek kilka pań katoliekich, brzmiący w 
tych słowach: 

„Kongres kobiet włoskich, stwierdza- 
jac, że zasada religij w wychowaniu indywi- 
dnalnem i społecznem, jest potężnym czyn- 
nikiem etyki, wyraża życzenie, aby nauka 
religii, ulepszona w sposobie udzielania jej, 
utrzymała się w wychowaniu.“ 

Prawda, że w łonie kongresu były 
także protestantki, należące do rozmaitych 
sekt anglikańskich, jakie w Rzymie, po r. 
1870, tj. po zdobyciu miasta, rozłożyły się 
na pobojowisku i prowadzą czynną propa- 
gandę. Prawda, że masonerya, wojująca z 
religią katolicką, ma także uczestników, t. zw. 
siostry mopsy, pomiędzy kobietami, ate 
nikt się nie spodziewał, aby grunt tak już 
był podminowany, że niemal większość ko- 
biet włoskich oświadczyła się przeciw nauce 
religii! 

Pokazalo się to mianowicie podczas roz- 
praw nad wychowaniem. Jedna z nich prze- 
mawiała za nauką moralności adogmatyczną ; 
inna znów twierdziła, iż „z nauki i rozumu 
przyjdzie rewindykacya praw kobiecych*, gdyż 
„mistycyzmu nie dopuszczają nowe poglądy 
na edukacyę" i że „nauka religii mąci po- 
godę umysłów dzieci*. Pewna pani Pagliari 
twierdziła znów, że „zamiast nauczać kate- 
chizmu, lepiej iść na otwarte powietrze do 
wolnej przyrody, aby studyować zadania ży- 
cia i nieskończoności“. Któraś z pań propo- 
nowała, „aby nauczano historyi religij roz- 
maitych, aby każdy mógł potem wybrać so- 
bie własną, albo żadnej, stosownie do wła- 
snej indywidualności"... Ktoś nazwał Biblię 
„księgą dziwaczną”, którejby wcale wykładać 
nie należało, gdyż dziwacznych rzeczy nie 
powinno opowiadać się dzieciom, tem więcej, 
że „tutaj w niej główną rolę gia bóg”... 

Biedne Włochy, gdzie takie tendencje 
biorą dzisiaj górę. Socyalizm, masonerya, 
apatya, przykład Mrancyi, demoralizują aż 
nadto widocznie. 

Pomijam tutaj ataki wymierzone przez 
kobiety przeciw mężczyznom. Były one nieraz 
usprawiedliwione. Rotowego ognia zarzutów 
słuchali ci z mężczyzn, którzy byli obecni na 
obradach. Kobiety przemawiające w sekcyach 
kongresu, wykazywały ze swadą wszystkie 
braki, luki w prawie, a wypływające ztąd 
„krzywdy“, przedstawione zostały jako logi- 
czny rezultat złego rządu mężczyzn. 

Wszystko to jednak gaśnie wobec po- 
rządku dziennego uchwalającego szkołę bez- 


| wyznaniową, cywilną, z wykluczeniem księży 


i religii. Ataki wszelkie na mężczyzn daruję 
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pokrzywdzone, ale tego porządku dzien- 
nego darować im nie mogę. Za mną zaś sto- 
ją cale tlumy katolickich kobiet, które w 
dziennikach codziennie protestują przesiw tak 
moastiualnej manifestacy! kobiet włoskich. 
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Sprawa polska w Dumie. 


W parlamencie rossyjstim powtórzyła 
się raz jeszcze znana już dobrze w pałacu 
Taurydzkim scena: skoro tylko przemówili 
posłowie polscy, dyskusya przeskoczyła ná 
odmienne tory. Zapomniano o ministerstwie 
spraw wewnętrznych, którerau właściwie po- 
siedzenie bylo poświęcone, a cały szereg 
mowców wystąpił na ochotnika na pole utar- 
czek z Polakami. Z góry wyliczyć można na- 
zwiska owych zapalonyeh obrońców rzekomo 
zagrożonej państwowości rossyjskiej, z góry 
przytoczyć ich zarzuty, napeści i skargi. Wszak 
ci „prawdziwie rossyjscy patryoci* występują 
zawsze w jednej kompanii, bez przygodnej 
pomocy tego lub owego posła. Bessarabski 
bohater Puryszkiewicz, warszawski — Ale- 
ksiejew, litewski — Zamysłowskij i hr. Bo- 
bryńskij II. — oto cała lista. 

I tym razem reżyseryn nie zmieniła ani 
na włos nie w przyjętym stale z góry ukła- 
dzie parlamentarnej farsy: Puryszkiewicz ci- 
skał się z właściwą jemu pasją na wszystko 
i na wszystkich; prokurator Zamysłowskij z 
przyzwyczajenia oskarżał; najenergiczniej je- 
dnak wystąpili Aleksiejew i Bobryńskij II. 

Reprezentant warszawskich 
Rossyan, cytując różne ustępy z mów, Wy- 
głoszonych w Królestwie Polskiem, wyciągał 
a nich następujące wnioski: Weding Dmow- 
skiego, narodowa idea polska polega na utrzy- 
maaiu we wszystkich sferach %ycix sztandaru 
niezależności polskiej, stworzenia dalszego 
rozwoju na zasadach tradycyjnego fundamen- 
tu przeszłości, gdyż jedynie taki fundament 
rokuje trwałą budowę. Społeczeństwo polskie 
powinno wiedzieć, że walka narodowa, to 
walka na życie i śmierć. Niema w niej lito- 
ści, niema kapitulacyi na dogodnych warun- 
kach, można w niej albo zwyciężyć, albo zgi- 
naé: Polak, który rayśli po polsku, nigdy 
nie jest w stanie wyrzec się myśli o nieza- 
leżności Polski. 

Zwróćcie panowie uwagę Da to, że we- 
dług obliczeń p. Zwana, 2,000.000 Polaków 
ma posady w Rossyi środkowej. Dwa miliony 


vwieamoauh Jiu ujyadująCyU 
teli rossyjskieh. To okropne! Sprawą tą po- 
winni zająć się wszyscy, w czyich sercach 
bije rossyjska idea wielkości Rossyi. (Oklaski 
na prawicy, wrzawa na lewicy). 

Ten sam Dmowski powiedział, że „ka- 
deci“ jednoczą do walki z rządem żywioły re- 
wolucyjne i jeżeli są za oszczędnościami, to 
tylko dlatego, że były im potwzebne głosy 
polskie. Hr. Wittemn Dmowski przyrzekł, że 
Polacy w razie otrzymania autonomii wypo- 
wiedzą socyalistom rożpaczliwą walkę na 
śmierć i życie. Stan wojenny był wprowa- 
dzony w Polsce, kiedy organizowane przez 
narodowców zebrania gminne, żądały nie- 
zwłocznego zastąpienia herbu państwowego 
na urzędach gminnych białym orłem, usu- 
nięcia z urzędów gminnych, sądów i szkół 
portretów najwyższych osób, wprowadzenia 
do sądów gminnych i inaych instytucyj ję- 
zyka polskiego w miejsce rossyjskiego i po- 
wołania urzędników Polaków na miejsce Ros- 
Syan. 

(Timoszkin woła z miejsca: , Dołoj Po- 
lakow !*) 

Naród rossyjski nigdy nie pozwoli so- 
bie na to, aby gasić ducha idei narodowej 
jakiegokolwiek innego narodu. Kieruje się on 
zasadą: żyj i daj żyć innym. Lecz naród ros- 
syjski, dając każdemu prawo pielęgnowania 
swej kultury, nie pozwoli nigdy, aby z nim 
mówiono dwoma językami, tutaj jednym, tam 
drugim, tutaj „samookreślenie*, tam niezale- 
żność. (Oklaski), 
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Polacy w drugiej Dumie — wołał Bo- 
bryńskij II. — mówili nam: albo anto- 


nomia, albo nie. Polska może czekać... Teraz 
my mówimy wam, panowie członkowie Kola 
polskiego: Jeżeli nie cheecie iść z nami, je- 
żeli wolicie iść razem z „Kadetami*, to sami 
jesteście sobie winni! Nie rznceajcie ani rzy- 
dowi, ani nam zarzutów, że chcemy Polske 
„zgiąć w barani róg“, pozbawić naród polski 
jego narodowości. (Oklaski na prawicy). Nie- 
chaj wiedzą w Polsce (jeżeli uważacie, iż 
Polska może czekać), że Rossya czekać nie 
może. Jeżeli nie chcecie nam pomódz, bę- 
dziemy musieli sami wziąć byka za rogi, zba- 
dać gdzie tkwi korzeń złego I wyszukać środ- 
ki do uleczenia choroby. Jeżeli środki nasze 
będą złe, to nie miejcie o to do nas preten- 
syi. Zrobimy, eo nam nasze sumienie i rozum 
podyktuje. (Oklaski na prawicy). 

Nie jesteśmy bynajmniej stronnikami 
represyj i już widzimy oznaki lepszych dni, 
kiedy nareszcie będzie można urzeczywistnić 
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zasady wyłuszezone w najwyższym manifeście 
z dnia 30 października. 


= 


Że mowa Dmowskiego wywarła 
silne wrażenie, świadczą najlepiej gło- 
sy rossyjskiej prasy. Przytaczamy kilka 
charakterystycznych uwag. 

Nowoje Wremia pisze: Cała mowa p. 
Dmowskiego obracała się około istniejącego 
już od dawien dawna, nieomal od lat kilku- 
dziesięcin, stani wojennego. Taki stan rzeczy 
w żaden sposób nie może być uważany i ni- 
gdzie na świecie nie jest uważany za nor- 
malny. Jeżeli jednak w Polsce trwa on tak 
długo, znaczy to, że albo na miejscu panuje 
jakaś choroba chroniczna, albo sama władza 
dotknięta jest jakąś poważną niemocą. Mowa 
p. Dmowskiego, miała na celu udowodnienie 
tego drugiego. Mowca nie uznaje najmniej- 
szego choćby wpływu pierwszej z tych przy- 
czyn na stan wojenny w Polsce. Całą winę 
p. Dmowski zwslił wyłącznie na władzę ros- 
syjską i potępił ją kategorycznie bez naj- 
mniejszej względności. 

Jeżeli rządzić, znaczy przewidzieć, to 
władza rossyjska nie nie przewidziała; jeżeli 
rządzić, znaczy rozumieć, to pod tym wzglę- 
dem władza rossyjska w Polsce okazuje się 
jeszcze bardziej winną. Nie ona nie rozumie 
i nie chce rozumieć, ona tylko nienawidzi i 
Polacy wobec niej zawsze są winni dlatego 
tylko, że są Polakami. Grzech ten p. Dmow- 
ski zresztą gotów jest przypisać nietylko wła- 
dzy miejscowej, ale i władzom centralnym. 

Powtarzam, p. Dmowski potępił władzę 
rossyjską w Polsce kategorycznie, nie wy- 
mieniwszy w jej działalności ani jednej do- 
datniej cechy, ani jednego pogodniejszego 
okresu. Całe nieszczęście, wszystko złe — a 
złe w niektórych wypadkach, zdaniem mow- 
cy, tak wielkie, jak nigdzie na świecie! — 
wypływa jedynie tylko z władzy rossyjskiej.... 

Czy zdrowem jest społeczeństwo pol- 
skie, czy normalnym jest zupełnie jego na- 
strój, o tem p. Dmowski nie powiedział ani 
jednego słówka. Mowa jego jednak upowa- 
Żniala do postawienia tego pytania. 

Mówił między innemi o idei narodowej, 
o tem, że nie można jej zabić, że im więcej 
ją prześladują, tem silniej się ona rozżarza, 
że wreszcie idea narodowa nie jest czemś 
zmiennem i dlatego trzeba się na nią godzić 
na zdrowych podstawach. 

Otóż tutaj nastręcza się pytanie: jakie 
można znaleźć zdrowe podstawy do pogodze- 
nia z taką ideą narodową, która pozostała 
niezmieniona, kiedy i w Samym narodzie i 
wokoło niego wszystko się stanowczo zmie- 
niło? Na pytanie to mowa p. Dmowskiego 
na dain żadnaj adpowiedzi 

Wódz Koła polskiego poruszył bardzo 
poważną i skomplikowaną kwestyę. Lecz w 
analizie jej wykazał taką ciasnotę i jedno- 
stronność, jakich nie można się było po nim 
spodziewać. 

ltiocz: Mowa wodza Kosa polskiego, 
Dmowskiego, przesiąknięta była głęboką my- 
ślą państwową, krytykował on system rzą- 
dów Krółestwa Polskiego pod kątem widze- 
nia nie interesów polskich, lecz tych aksyo- 
matów politycznych, które uznane zostały w 
calym świecie cywilizowanym. Była to silna 
mowa pod względem głębokości i tego uczu- 
Gia smutku, którem przesiąknięte są mowy 
posłów polskich. 

Słowo: Płastycznie odmalował położe- 
nie Polski poseł Dmowski, — udowodniwszy 
jak ślepe prześladowanie polskiego ruchu 
narodowego uniemożliwia kulturalne oddzia- 
ływanie na warstwy robotnicze. W tem tkwi 
jedna z przyczyn tego zaiste strasznego po- 
łożenia, w jakiem znajduje się kraj, który 
stał się areną średniowiecznych scen, mor- 
derstw i rabunków. 

Rus: Roman Dmowski dowiódł znowu, 
że jest jedną z głównych figur naszego par- 
lamentu. 


KRONIKA 


Lwów, 19 maja. 
— KRaiendarz, 
Sroda (20 maja): 
Bernarda, — Bronimira. — Znam. cz. 
Kresta. 
Wschód słońca o godzinie 346 rano, za- 
chód słońca 5 godziuis 6:57 po południu. 


— Jubilensz 60-letnich Rządów Najj. 
Pana. Z urzędowego źródła donoszą nam, że 
także i tym nieczynnym generałom, którzy mie- 
szkają poza obrębem Wiednia, jest pozosta- 
wione do woli wzięcie udziału w akcie hołdu 
wojska i żandarmeryi, który odbędzie się dnia 
30 b. m. Zgłoszenia nieczynnych generałów, 
którzy pragną wziąć udział w akcie hołdu, są 
bardzo pilne i muszą być ewentualnie w dro- 
dze telegraficznej wystosowane do Ministerstwa 
wojny; najpóźniej mają one tam nadejść do 21 
maja. 

— Towarzystwo samopomocy certyfi - 
katystów wojskowych we Lwowie wydele- 


gowało deputacye do JE. Pana Namiestnik: 
dr. Bobrzyńskiego, w skład której weszli: pre 
zes J. Pawełek, oraz członkowie wydziału Ba 
racz i Goszor. Deputacya wręczyła JE. P. Na 
miestnikowi dyplom członka honorowego. 

— Nabożeństwo żałobne za spokć 
duszy ś. p. Andrzeja hr. Potockiego odbedzić 
się w sobotę, 30 b. m., o godzinie 10 rano w 
kościele 00. Bernardynów staraniem Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń urzędników pry- 
watnych, którego ś. p. Zmarły był Członkiem 
honorowym i niegdyś prezesem. 

Towarzystwo Samopomocy certyfikatystów 
wojskowych z siedzibą we Lwowie urządza za 
spokój duszy ś. p. Andrzeja hr. Potockiego, 
b. Członka honorowego i wspierającego Towa- 
rzystwa certyfikatystów wojskowych we Lwv- 
wie, żałobne nabożeństwo, które odbędzie się 
dnia 28 b. m. o godz. 9 rano w kościele pa- 
rafialnym św. Mikołaja. 

— Wiadomości osobiste. Wacław Szy- 
manowski, znakomity rzeźbiarz i malarz, bawi 
w naszem mieście. 

— Jubileusz. Prof. Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, dr. Wilhelm Qreizenach, obcho- 
dzi w dniu 23 b. m. 25-letni jubileusz swej 
działalności profesorskiej w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim. 

— A Politechniki. P. Roman Adolf 
Jan Maryniarczyk, rodem z Krakowa, złożył na 
wydziale inżynieryi tutejszej Politechniki drugi 
egzamin państwowy. 

— Mianowanie. Inspektorem sadowni- 
ctwa na Galiecyę wschodnią zamianował Komi- 
tet galic. Tow. gospodarczego p. W. Lichoń- 
skiego, dotychczas instruktora sadownictwa w 
Limanowej. 

— Wybory ściślejsze do Rady miasta 
Lwowa. Dziś odbywa się wybór ściślejszy 16 
radnych m. Lwowa na 6 lat i 2 na 3 lata. 
Udział wyborców do południa w stosunku do 
wyborów głównych był słaby, natomiast pra- 
cują energicznie tak zwane „hyeny wyborcze“. 
Niektóre z mich dla nabrania animuszu były 
już o godzinie 9 rano tak kompletnie „ululane*, 
iż „propinacyę* czuć było na kilkanaście kroków. 

Do godziny 1 z południa głosowało ogó- 
łem 2.906 wyborców, a mianowicie w salach 
I — 410, IL. — 388, III. — 298, IV. — 220, 
V. — 300, VI. — 228, VII. — 255, VIII. — 
288, IX. — 280, X. — 289. 

— W Zakładzie dła ciemnych odbył 
się onegdaj uroczysty obchód ku uczczeniu 40 
rocznicy objęcia przez JE, Jerzego ks. Czartory- 
skiego kuratoryi Zakładu. 

Gdy sędziwy jubilat wprowadzony przez 
dyrektora Zakładu pojawił się w auli, chór wy- 
chowaniee i wychowanków Zakładu powitał go 
kantatą okolicznościową, poczem w imieniu 
dyrekcyi przemówił w serdecznych słowach p. 
Kkielski. 

Podniósłszy wszystkie zasługi czcigodne- 
go jubilata, jak: doprowadzenie do skutku bu- 
dowy gmachu Zakładu, otwarcie oddziału dla 
dziewcząt, utworzenie ochronki, a wreszcie za- 
pewnienie Zakładowi pewnych podstaw mate- 
ryalnych, złożył mu hołd i podziękę za tę owo- 
cng pracę, a w końcu życzył, aby Zakład ina- 
dal cieszył się opieką jubilata. 

Z kolei imieniem wychowanków przemó- 
wiła Stanisława Mackówna, poczem dyrektor 
Zakładu, p. Jougan, w dłuższem a serdecznem 
przemówieniu wyraził jubilatowi imieniem grona 
nauczycielskiego głęboką cześć ze? długotrwałe 
znoje poniesione dla Zakładu, a wraz z hoł- 
dem wyrazy serdecznej miłości i dozgonnej 
wdzięczności. 

W końcu przemówił jubilat do głębi 
wzruszony tymi objawami przywiązania, dzię- 
kując za uznanie, a prosząc o poparcie w swych 
usiłowaniacli, oraz o poparcie dla swego na- 
stępcy. 

W końcu chór odśpiewał kantate „Niech 
żyje”, i na tem zakończyła się uroczystość. 

— Dogodna sposobność zwiedzenia 
wystawy jubileuszowej w Pradze nadarza 
się dla wszystkich, którzy skorzystaliby z po- 
ciągu wycieczkowego, wyjednanego przez komi- 
tet kupców. Przyjazd do Pragi w dniu Zielo- 
nych Świątek. Odjazd dowolnymi pociągami w 
dowolnym czasie w ciągu dni 80. Cena biletu 
tam i z powrotem II. kl. 5% kor. 58 b., IO. 
klasą zaś tylko 30 k. 96 h. Zgłoszenia i pic- 
niądze przyjmuje imieniem komitetu senior 
stow. kupców Ludwik Hoszowski, Lwów, nl. 
Hetmańska 4 (u firmy Beacock) najdalej do 
soboty, d. 23 maja 1908, do godz. 8 wieczo- 
rem. Późne zgłoszenia mogą zostać nieuwzglę- 
dnione, bo liczba uczestników ograniczona. 

Kto przy tej sposobności chciałby wstą- 
pić do Wiednia na uroczystości jubileuszowe 
lub tamtejszą wystawę techniki rękodzielniczej, 
może kupić bilet wycieczkowy tylko w jedną 
stronę ze Lwowa do Pragi za zniżona cene 
16 kor. ab : 

— A Towarzystwa Szkoły handlo- 
wej. Jako członkowie-założyciele z wkładką 
200 kor. wstąpili dotąd do T. S. H. pp.: dr. 
Ernest Adam, Władysław Adamski, Bank hi- 


poteczny, Władysław Biliński, Bank austr.- 
węg., Kazimierz Drexler, Tadeusz Górski, Głó- 


wny Zarząd Tow. Kółek rolniczych, Adam Kau- 
czyński, Alfred Kraus, Aleksander Lewicki, dr. 
Stanisław Lewicki, dr. Tadeusz Moszyński, Mo- 
tylewski i Krzyszkowski, Tieon Oberski, dr, 


ra 


Jan Piepes-Poratyński, Bernard  Połoniecki, 
Stachiewicz i Abrysowski, Stanisław Szczepano- 
wski, Albert Szkowron, Wiedeński Ban Związ- 
kowy i Ludwik Winiarz. 

Jako członkowie - wspierający z wkładką 
50 kor. pp.: dr. Tobiasz Aszkenazy, dr. Zdzi- 
sław Dzikowski, Gal. Kasa oszczędności, Kusz- 
czak i Zubik i Towarzystwo absolwentów Aka- 
demii handlowej. 

Nadto zasilili fundusze T. S. H. znacz- 
niejszymi datkami pp.: prezes Samuel Horo- 
witz, Filia Pragskiego Banku kredytowego. 
Bank zaliczkowy, Gal. Towarzystwo magazy- 
nów naftowych i Stowarzyszenie kupców i 
młodzieży handlowej. 

— W procesie przeciw Henrykowi 
Sienkiewiczowi o obrazę czci, który toczył 
się wczoraj w Wiednin, przysięgli zaprzeczyli 
(10 głosami przeciw 2) pytanie co do zarzu- 
tów, ubliżających czei, a potwierdzili pytanie 
co do obrazy przez wyszydzenie 11 głosami 
przeciw 1. Na podstawie tego werdyktu skazał 
trybunał Sienkiewicza na 300 koron grzywny, 
równającej się 30 dniom aresztu i na ponosze- 
nie kosztów procesu. 


— Krajowe Stowarzyszenie majstrów 
szewskich z siedzibą we Lwowie odbyło 
w niedzielę w sali własnej przy ul. Ozarnie- 
ckiego 1. 10 doroczne walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem prezesa, Juliana Janczyszyna. 
Przyjęto protokół, z poprzedniego walnego zgro- 
madzenia i sprawozdauie kasowe, poczem wy- 
brano komisyę rewizyjną i nehwalono wniosek 
p. Korosteńskiego, redaktora Dźwigni w sprawie 
urządzenia we Lwowie krajowej specyalnej wy- 
stawy szewskiej. 

— Na budowę pomnika Chopina. 
We czwartek, 21 b. m., odbędzie się w sali 
Koła muzycznego (Jagiellońska 7) II. publiczne 
ćwiczenie popisowe lwowskiego Instytutu mu- 
zycznego. Wezmą w niem udział uczenice i 
uczniowie kursów niższych i średnich wszyst- 
kich profesorów tego zakładu. Poezątek o go- 
dzinie 7 wieczorem. Wstęp 50 hal. — Dochód 
przeznaczony na pomnik Chopina. 

— (ercle français. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: Z ini- 
cyatywy kilku osób postanowiono założyć we 
Lwowie klub, oparty na statucie pod nazwą: 
„Cercle frangais“. Członkowie tego kółka będą 
się zbierać trzy razy tygodniowo, a mianowi- 
cie we wtorki, czwartki i soboty od 6—7 wie- 
czorem, w celu kultywowania języka, literatury, 
estetyki i w ogóle tych ideałów francuskich, 
które nietylko w teoryi, ale i praktyce mają 
pewne, aktualne znaczenie. Osoby, pragnące 
przystąpić do tego kółka, raczą się zgłaszać 
w godzinach, wyżej oznaczonych, w „Circolo 
italiano“ przy placu Maryackim 10, podwórze 
II. piętro. 

— W Czytelni katolickiej przy ulicy 
Czarnieckiego 1. 1 odbędzie się dnia 21 b. m. 
wieczór ku uczczeniu nadania Konstytucyi Trze- 
ciego Maja. Początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Bilety wstępu od 19 b. m. w sukretaryacie 
Czytelni. z 

— Dalszy ciąg »Kursów Samarytań- 
skich dla pańc, urządzanych staraniem „Ko- 
ła medyków* Wszechnicy lwowskiej, odbędzie 
się w pierwszych dniach. czerwca. W skład 
programu wchodzą wykłady prof, dr. Raczyń- 
skiego p. t.: „O wychowaniu dziecka aż do 
wieku szkolnego”; dr. Bocheńskiego p. t.: 
„Hygiena kobiety“. Bliższe szczegóły zostaną 
wkrótce ogłoszone. 


— Zasiłki dla ezeladników ręko- 
dzielniczych. W myśl uchwały Rady miej- 


skiej r. 1899 przyznany zostanie w dniu 51 
lipca b. r. jako w rocznicę Śmierci ś. p. Teo- 
fila Wiśniowskiego jednemu % czeladników jc- 
dnorazowy zasiłek w kwocie 200 koron. O za- 
siłek ten ubiegać się mogą jedynie ubodzy, 
dobrych obyczajów czeladnicy rękodzielnicy, na- 
rodowości polskiej, religii rzymsko-katolickiej, 
do gminy m. Lwowa przynaleźni, a podania o 
ten zasiłek mają być wnoszone do Rady miej- 
skiej za pośrednictwem Izby Stowarzyszeń rę- 
kodzielniczych (Ratusz II. p.), najpóźniej do 
15 czerwca b. r. 

— Zbiórka skórck z pomarańcz na 
rzecz lwowskiego Koła "Towarzystwa Szkoły 
ludowej zostaje z dniem dzisiejszym dla braku 
dalszego zbytu zamkniętą. W ciągu tegoroczne- 
go 4-miesięcznego sezonu zebrano ogółem 2.750 
kg. skórek, a czysty dochód z tego przedsię- 
biorstwa wynosi 880 kor. Zarząd Koła składa 
za naszem pośrednictwem publiczne podzięko- 
wanie pp. kupcom i publiczności lwowskiej za 
ich ofiarny trud i pracę. 

— Walne zgromadzenie członków lwow- 
skiego oddziału Towarzystwa wzaj, ubezpieczeń 
urzędników pryw. odbędzie się w niedzielę, 
dnia 24 maja b. r. o godzinie 8:50 po połu- 
dniu, w sali hotelu Georgea we Lwowie (na 
I. piętrze, od ulicy Tańskiej). 

— Miejski Zakład sierót. Z dniem 1 
września b. r. będzie do obsadzenia kilka miejse 
w miejskim Zakładzie dla sierót, Do Zakładu 
tego mogą być przyjęte dzieci płci obojga, a) 
wyznania chrześciańskiego, b) ubogie, e) nie- 
dotknięte ułomnością, d) osierocone po obojgu 
rodzicach, a względnie w wypadkach, zasługu- 
jących na szczególne uwzględnienie także tylko 
po ojcu lub matce, e) w wieku nie mniej jak 
ukończonych lat 6, jeżełi są zdołne do pobie- 


rania nauki, w ogóle zaś nie mniej, jak akoń- 
czonych lat 7, a nie więcej nad lat 10 liczące, 
f) do gminy miasta Lwowa przynależne, wzglę- 
dnie także dzieci nietutejsze, których rodzice 
przez dłuższy czas we Lwowie mieszkają. — 
Podania, zaopatrzone w należyte dowody, na- 
leży wnosić do magistratu do końca czerw- 


ca b. r. 


— Znaki trygonometryczne, tak wa- 
żne dla pomiarów katastralnych i innych prac 
kartograficznych, ulegają często nszkodzeniu, a 
lub swawoli. 
Aby temu zapobiedz, poleciło Ministerstwo spraw 
wewnętrznych reskryptem z 13 marca |. 255 
wydać jak najobszerniejsze zarządzenia dła ochro- 
Naimiestnictwo po- 
dając ów reskrypt do wiadomości starostw, we- 
1. 5166 do 
ponczenia ludności o znaczeniu owych znaków 
i zagrożenia postępowaniem karuem przeciwko 


nawet zniszczeniu ze złośliwości 


ny wspomnianych znaków. 


zwało je reskryptem z 5 b. m. 


sprawcom złośliwych uszkodzeń. 

— Ślub pny Heleny Kniaziołuckiej, cór- 
ki JE. Seweryna Kniaziołuekiego i p. Micha- 
liny ze Świeżawskich, z p. Franciszkiem Ëa- 
Źnińskim, właścicielem dóbr z Podola rossyj- 
skiego, odbędzie się w polskim kościele w Wie- 
dniu 28 b. m. 

A Zgubiono: wisiorek brylantowy od 
kolczyka, wartości 1400 koron. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Jan 
Brylek jadąc wczoraj szybko ulicą Szpitalną, 
najechał na p. Ewe Reiterową, nauczycielkę 
robót ręcznych, która upadłszy na bruk, zwi- 
chnęła lewą rękę. 

A Za siedm dni aresztu — siedm 
ram w plecy... Micha? Tybiński, pomocnik 
kominiarski, napadł wezoraj na Pasiekach na 
właściciela realności Andrzeja Kirschnera i za- 
dał mu nożem siedm głębokich ran w plecy, 
poczem wykrzykując słowa: „To za moich 
siedm dni!*, zbiegł, 

Pogotowie stacyi ratunkowej, po opatrze- 
niu Kirschnera, odwiozło go w stanie bezna- 
dziejnym do szpitala powszechnego. 

Powodem tej krwawej awantury miało być 
to, że Tybiński oskarżony swego czasu za po- 
bicie Kirschnera, musiał odbyć karę siedmio- 
dniowego aresztu, na którą skazany został w 
tutejszym sądzie pow. S. III. 

A Na Wałach Hetmańskieli postrze- 
lił dziś jakiś mężczyzna, który zdołał się ulo- 
tnić,123-letniego tapicera Józefa Rischa, cier- 
piącego na zboczenie umysłowe. Rischa, które- 
mu kula utkwiła w prawej nodze, opatrzyło po- 
gotowie stacyi ratunkowej, policya zaś zawia- 
domiona o wypadku, wdrożyła w tej sprawie 
dochodzenia. 

A Ofiara własnej nieostrożności. 
NM, E e « - 070 qayc S 
dac wozóraj ulicy Bema, spadl w niewytłama- 
czony sposób pod koła własnego wozu i odniósł 
amaczne, obrażenia, które mu opatrzyła stacya 
ratunkowa. 

A Napad. Na włośrianina % Zimnej- 
wódki Daniela Zielińskiego napadło wexzoraj ża 
rogatką Grodecką kilku awanturników, przy- 
czem jeden z napastników zadał mu nożem ranę 
w lewy bok. 

Zielińskiego, po opatrzeniu, odwiozła sta- 
cya ratunkowa do szpitala powszechnego. 

A Małoletni zbieg. Jadonastoletni Ka- 
rol Pakoszewski, uczeń II. klasy szkoły lu- 
dowej, zbiegł onegdaj z doma swych opicku- 
nów w Janowie. 

Zbieg jest brunet; 
rynę i ciemną czapkę. 

A Kronika policyjna. W ulicy Ko- 
ściuszki napadał wezoraj pomocnik handlowy, 
Julian Majewski, będąe w podpitym stanie, na 
przechodniów, żądając od nich zaproszenia go 
na „śniadanie“. 

Ofertę Majewskiego przyjęła dopiero po- 
licya, która poleciła odstawić żąduego „śŚnia- 
dania" Majewskiego do apartamentów gościn- 
nych „pod Słońecn*, 

Dla towarzystwa Majewskiego odstawiono 
tam niemal równocześnie Antoniego Mokrzyckiego, 
którego czeladnik szewski, Kazimierz Iwanicki, 
oskarżył w policyi o niebezpieczne pogróżki i 
znęcanie się w okrutny sposób nad jego loka- 
torka, 70-letnią staruszaką Annę Mokrzycką, a 
matką Antoniego. 

W teatrze miejskim skradziono onegdaj 
p. Janowi Piebuszkiewiczowi złoty zegarek z 
łańcuszkiem. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Stanisława Ortyńska, w 55 roku życia; dr. 
Tadeusz Krobieki, starszy lekarz miejski, w59 
r. życia; 

— Samobójstwo. W sobotę o godzinie 
11 przed południem rzucił się w Krakowie w 
nurty Wisły koło fabryki Schoenbergów 34- 
letni wyrobnik Józef Macher. Wezwane pogo- 
towie ratunkowe, mimo usilnych zabiegów, nie 
mogło już przywrócić życia nieszczęśliwemu. 
Powód samobójstwa nieznany. Zwłoki samobój- 
cy odstawiono do Zakładu medycyny sądowej. 


— Pomnik Tadeusza Kościuszki w 
Felsztynie. Dnia 3 b. m. odbyła się w Fel- 
sztynie uroczystość odsłonięcia pomnika Taden- 
sza Kościuszki, wzniesionego kosztem miejsco- 
wego kółka amatorskiego na tamtejszym rynku. 
Po Mszy św. i stosownem kazaniu, ruszył po- 
chód z bramy kościoła wśród śpiewu pieśni 


si 


odziany był w pele- 


chociaż w grze brali udział tylko ludzie, pra- 
eujący na roli. 

— Wybory przeorów zakonu B.aci 
Miłosierdzia odbyły się w tych dniach w Wie- 
dniu pod przewodnictwem generała zakonu O. 


ward Stura, Wybrani zostali między innymi: 
O. Letus Bernatek przeorem w Krakowie, a 0. 


Homobonus Kijowski przeorem w Zebrzydowi- 


cach. 


— Międzynarodowy kongres archi- 
tektów. W sali posiedzeń parlamentu wiedeń- 
skiego otwarto wczoraj przed południem przy 
ogromnym udziale uczestników VIII. międzyna- 
rodowy kongres architektów. W zastępstwie 
nieobecnego P. Prezydenta Ministrów otworzył 
kongres P. Minister spraw wewnętrznych, dr. 
Bienerth. 

— Ucieczka adwokata wiedeńskiego. 
Adwokat dr. Emanuel Quittner — jak donoszą 
z Wiednia — uciekł onegdaj ztamtąd — dopu- 
ściwszy się defraudacyi i fałszerstw weksli na 
sumę około 800.000 koron. Za zbiegin wy- 
slano listy gończe. 

— Opera rossyjska w Wiedniu. Na 
zaproszenie Opery wiedeńskiej cesarska Opera 
rossyjska w Petersburgu ma dać sześć gościn- 
nych przedstawień w Wiedniu. 

— Krwawy dramat rodzinny rozegrał 
się onegdaj w Wiedniu, w dzielniey Ottakring, 
gdzie woźny sklepowy Jan Hitlioger zamordo- 
wał troje dzieci i sobie odebrał życie. Wskutek 
choroby swej żony, trwającej przez dłuższy czas, 
popadł Hittinger w wielką nędzę. Przed sze- 
ściu tygodniami żona umarła, pozostawiając mu 
troje małoletnich, ogromnie wynędzniałych i cho- 
rowitych dzieci. Hittinger nie mógł sobie dać 
rady. Zajęty przez cały dzień pracą poza do- 


mem, musiał ehorowite dzieci pozostawiać na 
dastu buj I [O WywOśdeo w nit Ibzawuj uci- 


wowy, który mu odebrał zdolność do pracy. 
Utraciwszy zajęcie, znalazł się w rozpaczliwem 
położeniu i postanowił mordem i samobójstwem 
zakońezyć swą niedolę. Do spełnienia zamiaru 
przystąpił z wielkim rozmysłem. Przedwczoraj 
wieczorem zamknal drzwi swego mieszkania na 
kluez, zatarasował je sprzętami z kuchni i klam- 
kę obwiązał ponadto szpagatem, aby nikt nie 
zdołał wtargnąć i przeszkodzić mu w rozpaczli- 
wem działaniu, Potem całą noc czekał na chwi- 
lę, w której wszystkie dzieci będą pograżone 
we śnie. Chore jednak dzieci dopiero nad ra- 
nem pozasypiały. Wtedy ojciee wydobył rewol- 
wer i mierząc w skroń każdego po kolci dzie- 
cka, ranit je śmiertelnymi strzałami, poczem 
strzelił do siebie, Gdy na odgłos strzałów zbie- 
gli się sąsiedzi i rozbiwszy drzwi, dostali się 
do mieszkania, oczom ich przedstawił się stra- 
szny widok. Dwaj synowie w wieku 10 i8 lat 
leželi w jednem Tóżku zalani krwią i nieprzy- 
tomni. Ojciee w kałuży krwi leżał na ziemi ró- 
wnież boz przytumności. Tylko 6-letnia eóre- 
ezka, choć ciężko zraniona, jęczała w drugiem 
łóżku. Ona to, po zaopatrzeniu jej przez pogo- 
towie ratunkowe, opowiedziała, że ojciec wstał 
nad ranem i strzelił do niej, a co potem za- 
szło, nie pamięta, Ojciec i synowie już wyzio- 
nęli ducha. Małą córeczkę uda się prawdopo- 
dobnie uratować. 


Ki lierackr artystyczne 


Kotal 


tu 


Z teatru. (Pożegnalny występ Bolesława 
Leszczyńskiego). Znakomity nasz gość war- 
szawski pożegnał się wczoraj z publicznością 
lwowska w roli hr. Kellinghausen, kończąc nią 
szereg występów na scenie naszej. (i, którzy 
nie znali dotąd Leszczyńskiego, poznali w nim 
artystę wielkiej miary i wielkiego talentu. Je- 
go wojewoda w „Mażepie”, „Woźnica Honszel*, 
„Król Lear“ i „Otello“ pozostaną na długo w 
pamięci, Grany w niedzielę na popołudniowem 
przedstawieniu „Poskromienia złośnicy“ Petru- 
chio zdobył sobie także uznanie ogólne, okla- 
ski tem gorętsze, że postać ta nabrała niejako 
nowego życia w interpretacyi Leszczyńskiego, 
który jest jak gdyby stworzony dla tej roli. 
Przyznaje to nawet tak surowy i wymagający 
krytyk, jak Stanisław Koźmian, pisząc w „Rze- 
czach teatralnych" o Petruchiu Leszczyńskiego, 
że zadowolnił go najzupełniej. Postawa, głos, 
organ artysty odpowiadają owej postaci wybor- 


narodowych młodzieży szkolnej na rynek, a 
okrążywszy ratusz, stanął przed pomnikiem. 
W uroczystości tej prócz ludności miejscowej, 
tak katolików jak i Żydów, wzięli udział So- 
koli ze Starego Sambora, straż ochotnicza ze 
Starej Soli, ludność Laszek murowanych, wła- 
ściciele okolieznyeh obszarów dworskich i lu- 
dność wsi Sąsiadowic, która przybyła w stro- 
jach narodowych ze strażą ochotniczą, nłodzie- 
Żą, bauderyą na koniach i z wieńcem. Z bal- 
konu ratusza przemówił do zgromadzonych je- 
den % obywateli miejscowych, kreśląc działal- 
ność i znaczenie Kościuszki dla narodu pol- 
skiego, a następnie imieniem komitetu oddał 
pomnik pod opieką gminy. Chór Kółka amator- 
skiego odśpiewal kantatę, po której przema- 
wiali jeszez dwaj wieśniacy, jeden z Głębokiej, 
a drugi z Sąsiądowie. W końcu odbyło się przed- 
stawienie. Grano tracci akt „Racławice“ i „Ko- 
sa raclawieka". Przedstawienie wypadło świetnie, 


Kassyana Gassera i prowincyała zakonu O. Ed- 


nie. Siła, męskość, wola, swada żołnierska, pe- 
wność siebie i zaufanie w obmyślane środki, 
tworzą w owej kreacyi całość jak najlepiej od- 
daną. 

Hrabia Kellinghausen w dramacie Suder- 
mana „Niech żyje życie" nie jest wprawdzie 
ostatnim wyrazem gry Leszczyńskiego, dajac 
mu za mało sposobności do okazania najsil- 
niejszych atutów swojego talentu i warunków 
scenicznych, wywiera jednak wrażenie bardzo 
dodatnie. 

Końcowa scena aktu trzeciego Beatą i 
Ryszardem Volkerlingk przemówiła dopiero do 
serc słuchaczy tym nieocenionym darem odtwa- 
rzamia dramatu ludzkich serc, ta potega wy- 
razu gry obmyślanej w najdrobniejszych szeze- 
gółach, skupionej w sobie, a pełnej oddźwie- 
ków szezerości uczucia i siły, która nadaje 
wartość odrębną każdej kreacyi Leszczyńskiego, 
budząc zawsze podziw dla jego artyzmu i sztu- 
ki. Jej też zawdzięcza Leszczyński swoje wy- 
bitne stanowisko w teatrze polskim i zdobyte 
na naszej scenie powodzenie. Było ono nie- 
zwykłe, lecz zasłużone. Znakomitego gościa że- 
gnano wczoraj z żalem wielkim, a do pięknej 
owacyi kwiatowej po akcie trzecim przyłączyły 
się niemilknące oklaski całej widowni. 

P. Leszczyńskiego wywoływano kilka- 
krotnie i wręczono mu wieńce od dyrekcji tea- 
tru i kolegów, oraz mnóstwo kwiatów, którymi 
podziękowano artyście za niezapomniane chwi- 
le spędzone pod urokiem jego talentu i osoby. 


(ae). 


Z muzyki. (Koncert Zdzisławy Setma- 
jerównej, — Pieśń na „Wieczornicy artysty- 
cznej”). 

Dzień niedzielny przyniósł aż dwie pro- 
dukeye muzyczne. Jak na porę spóźnioną, cy- 
fra to wcale pokaźna. W niej też jedynie tkwi 
przyczyna nie dość licznie zapelnionej sali na 
koncercie południowym w „Sokole“.  Stracili 
nieobeeni, była to bowiem biesiada prawdziwie 
artystyczna. 

P. Zdzisława Setmajerówna, wierna swej 
zasadzie, grała utwory wyłącznie kompozyto- 
rów polskich. Obok imion Paderewskiego i Sto- 
jowskiego widniały w programie wszystkich 
tak utalentowanych przedstawicieli Młodej Pol- 
ski, a więc Brzezińskiego, Titelberga, Różyckie- 
g0, Szeluty i Szymanowskiego. Szczególną za- 
sługą p. Setmajerównej było wprowadzenie 
najnowszej sonaty (op. 21) twórcy „Manru” i 
skrzypcowej (op. 12) Fitelberga. Obie te kom- 
pozycye były również przedmiotem krytycznego 
rozbioru na łamach Gazety. Pozostaje zatem 
słów kilka o interpretacyi, za którą tym razem 
wszyscy wymienieni kompozytorowie muszą być 
wdzięczni artystec. P, Setmajerówna jest jedną 
5 tyeh, nielicznych Hut as, pianista wkr miki s 
szczerze interesować, bo zawsze dużo w niej 
szczegółów nowych, lub więcej pogjebionych. 
Tym razem z zadowoleniem stwierdziłem, że 
artystka dużo zyskała na tonie. Dawniej 
uderzenie jej było dość niewieście, zbyt senty- 
mentalizmem przepojoue, dzisiaj brzmi bez po- 
równania intenzywniej. Horyzont odtwórczy też 
rozszerzył się znacznie, co uwydatniała artystka 
dosadnie w poszczególnych punktach pięknego 
programu. P. Setmajerównę oklaskiwano bar- 
dzo serdecznie i ofiarowano jej piękne kwiaty. 
W wykonaniu skrzypcowej sonaty współdziałał 
% powodzeniem p. Kochański. 

Niedzictny wieczór zgromadził w sali 
„Sokoła“ zastępy liczne publiczności. Z estra- 
dy wypowiadali się literaci lwowscy, a także 
garstka muzyków przemówiła pieśnią przez 
usta milutkiej p. Stefanii Brzezińskiej, uczeni- 
cy p. Kunecwiczowej i p. Manna. Seweryn 
Berson przedstawił dwie szczere pleśni do 
słów Ibsena, Walter i Liszniewski do Kaspro- 
wicza, Konopnickiej, Staffa, Tetmajera i Niewia- 
domski zaś do Asnyka i Mickiewicza. Dro- 
bnostki Meleera inierpretowała z wrodzoną jej 
dystynkcya p. Ottawowa. (ab) 


Z teatru nam donoszą: W dzisiejszem 
przedstawieniu „Toski* biorą udział obok nie- 
doścignionej w tej partyi Gemmy Bellincioni, 
pp. Diauni, w partyi Cavaradossiego i p. Józef 
Szymański, dawny, dobry znajomy, który się 
przypomni naszej publiczności w partyi „Scar- 
pia“. Szymański pierwszy we Lwowie kreował 
tę trudną partyę, w niej ogólnie się podobał i 
zalicza ją słusznie do swoich najlepszych 
kreacyj. 

„Tosca“ w tej samej obsadzie powtórzona 
będzie po raz ostatni w bieżącym sezonie, w 
przyszły wtorek. 

Pani Hanako, znakomita japońska tragi- 
ezka, która we wtorek z własną trupą japońską 
zjeżdża do Lwowa, — wystąpi po raz pierwszy 
na naszej scenie we środę, 20 b. m., w dwu 
oryginalnych aktówkach „Otake* i „W herba- 
ciarni*. Sa to utwory japońskiego dramaturga 
Loi- Fu. W obydwu popisowe role ma p. Ha- 
nako. P. Hanako gra tak wyraziście, jej 1ai- 
mika jest tak wymowną, że widz najzupełniej 
rozumie dramat rozgrywający się w obcym dla 
niego języku. 

Dla dokładnego poznania japońskiej lite- 
ratury dramatycznej, treść obydwóch dramatów 
zamieszczona będzie w programach teatralnych. 


Bepertnar Teatru Miejskiego we Hwewie. 


Dziś, wewtorck, „Toska“, opera w 3 akt 
G. Puecinićgo. Drugi gościnny występ Gemmy 
Bellincioni i występ Aug. Dianniego i Józefa 
Szymańskiego (w partyi „Searpia*). 

We środę, pierwszy występ gościnny „Ela- 
nako“, japońskiej tragiezki, z własną trupa. 
Rozpocznie: „Otake”, dramat w 3 aktach, na- 
pisał Loi-Fu. Zakończy: „W herbaciarni“, dra- 
mat w l akcie, napisał Loi-Fu. 

We czwartek, o godzinie pół do 4 po 
południu staraniem Towarzystwa „Ognisko ko- 
biet“ na ecle budowy Domu kobiet, „Nora“, 
sztuka w 5 aktach H. Ibsena. 

We czwartek, o godz. pół do 8 wieczorem: 
„Traviata“, opera w kaktach Verdiego. Trzeci 
gościnny występ Gemmy Bellincioni i występ 
Aug. Dianniego. 

W piątek drugi i ostatni występ gościn- 
ny „Hanako“, japońskiej tragiezki, z własną 
trupą. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej: „Świętoszek“, komedya 
w 5 aktach Moliera. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem: 
„Wesoła wdówka“, operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara; z p. Miłowską. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po południu: 
„Bakeyle miłości“, krotochwila w 3 aktach, 
napisał Adolf Walewski. 

W niedzielę, o godz. pół do $ wieczorem: 
„Cavalleria rusticana“, opera w 1 akcie P. 
Mascagniego. Zakońezy: „Pajace”*, opera w 2 
aktach z prologiem Leoncavalla. Czwarty go” 
ścinny występ G. Bellincioni i występ A. Dian- 
niego. 

W poniedziałek, po raz pierwszy (nowość) 
„Niebieska myszka”, krotochwila w 3 aktach 
A. Engla i J. Horsta; tłum. M Sachorowski. 

We wtorek, „Tosca“, opera w 8 aktach 


G. Pucciniego. Ostatni gościnny występ G. Bel- 


lincioni; wystep A. Dianniego i Józefa Szy- 
mańskiego (w partyi Scarpia). | 
We środę, po raz drugi (nowość) „Nie- 


bieska myszka“, krotochwila w 3 aktach A. En- 


gla i J. Horsta; tłum. M. Sachorowski. 


* 
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Odczyt p. Jeżewskiego 
„O gniazdach sierecych*. 


OOO 


Mimo piorunów i ulewy, jakie w so- 
botę, 16 b. m., o godzinie 6 rozszalały się 
nad miastem, zapowiedziany przez Towarzy- 
stwo opieki nad sierotami odezyt p. Kazi- 
reorganizacyi 


mierzą Jeżewskiego w sprawie 


nabnureerania 


dzieci bezdomnych, ściągnął do sali ratusza 
które 
sprawą opieki nad dziećmi I młodzieżą naj- 


licznych słuchaczy z pośród osób, 


bardziej się interesują. 


Oprócz przedstawicieli różnych insty- 
tucyj wychowawczych, zawodowych pedago- 


gów, członków Tow. Opieki nad sierotami 


stawili się także członkowie Komitetu jubi- 
leuszowego opieki nad dziećmi, oraz prze- 
wodniezący tego komiteiu, Prezydent sądu 


apelacyjnego JE. Tchorznieki. Licznie repre- 


zentowani na zebraniu panowie redni miasta 
zadokumentowali raz jeszcze, jak żywy współ- 
udział w akcyi opieki nad dziećmi przyjmuje 
Rada miejska, a co pozwala żywić nadzieję, 
że sprawa „kongresu dziecinnego“, uchwa- 


lona na posiedzeniu Rady w duin 14 b. ra., 
będzie energicznie przeprowadzoną. 


P. Eliza Orzeszkowa przysłała pod adre- 
sem p. Jeżewskiego płomienną pobudkę i za- 


chętę do pracy dla dobra dzieci, którą refs- 
rent odczytał na końcu. 

Ksiądz Markiewicz przysłał na ręce 
referenta list z wyrażeniem żalu, że jego po- 
deszły wiek, utrudzenie i przejścia ostetnie 
z racyi śmierci brata ś. p. Stanisława, nie 
pozwalają mu przybyć na odczyt i zabrać 
głos w sprawie, tak żywo go obcbodzącej. 
Posyła więc listownie błogosławieństwo swoje 
dla dobrej sprawy. 

Po odczycie, trwającym niecalą godzinę, 
nastąpiły bardzo ożywione rozprawy pod prze- 
wodnictwem JE. Prezydenta Tchorzni- 
ckiego. Na sekretarza zaproszony został 
radea sądowy dr. Małaczyński. 

Serdeczne słowa uznania dla pięknej 
myśli i zachęta do przeprowadzenia dzieła, 
jakie wszyscy jednogłośnie wyrażali, udowo- 
dniły, że idea, zawarta w projekcie, nie po- 
zostałaby w uśpieniu nawet w takim razie, 
gdyby nie zachodziła konieczność zmiany ca- 
łego systemu dotychczasowego koszarowego 
wychowywania w dobroczynnych zakładach. 

A konieczność zmiany systemu wyraził 
autor, jak nie można bardziej dobitnie, w 
pierwszej części swojego odczytu. W bardzo 
treściweia przemówieniu, p. Jeżewski wykazał 
koniee”ność indywidualnego wychowywania 
dziecka-człowieka, którego wolną wolę od 
najmłodszych lat należy koniecznie uszano- 
wać, gdyż nie na jej damaniu ani przylłu- 
mianiu wychowywanie polega, a tylko na 
kształceniu tej woli, unysłu i serca. 

Następnie mowcea poddał ściśle rzeczo- 
wej krytyce system obecnego wychowywa- 
nia w dobroczynnych zakładach dla dzieci 
bezdomnych i złożył należny hołd staraniom 
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i ofiarności opiekunów filantropów, którzy 
hojne często ofiary niosą na ołtarz dobra 
pablieznego. Mimo siów prawdziwego nuzna- 
nia dla kierowników zakładów dobroczyn- 
nych, jakie zwiedzał, krytykując system, 
wykazywał p. Jeżewski, że 3, prawie wszy- 
stkich sziachetnych nsiłowań, w pierwszym 
rzędzie samychże kierowników zakładów. na- 
stępnie catego legionu ofiarnych opiekunów, 
wreszcie całego społeczeństwa idzie i iść 
musi na marne i że niema na to innego le- 
karstwa, jak tylko jeden radykalny środek — 
pogrzebanie samego systemu. 

Dzisiejszy system masowego, koszaro- 
wego wychowywania dzieci bezdomnych w za- 
kladach dobroczynnych łudzi — zdaniem re- 
ferenta — dobroczynność publiczną! Nie 
chcę, — powiada autor, — burzyć tego, Go 
istnieje, zanim nie będziemy micii czegoś 
lepszego, sle uważam za potrzebne starać się 
o niedopuszczenie do tworzenia zła nadal. 
Zwalezam system dotychczasowy, dając w 
zamian inny, oparty na zdrowych podstawach 
szeroko zakreślonej pracy społecznej. Ządam 
krytyki jak najbardziej surowej, a jeśli ona 
dla myśli mej wypadnie przychylnie, to pra- 
gne na urzeczywistnienie mego projektu zwró- 
cić część tegoroeznych jubileuszowych fun- 
dacyj. Przyjdzie czas, że mój system w dzia- 
le opieki nad dziećmi bezdomnemi wyruguje 
zupełsie system dotychczasowej opieki; że 
już istniejące fuitdacye będą musiały także 
zmienić obeeny błędny swój system“. 

Wywody prelegenta potwierdziła w go- 
rącem przemówieniu swojem p. Aniela A le- 
ksandrowiczówna. 

Radny miasta dr. Lisiewiez oświad- 
czył, że zarzuty p. Jeżewskiego są tak zasa- 
dniezej natury i tak poważne, że w imieniu 
społeczeństwa, które rocznie wydaje prawie 
miliony na cele opieki, podlug zwalczanego 
systemu prowadzonej, żąda, aby te zarzuty 
i projekt nowy zostały oddane pod najsuro- 
wszą krytykę osób fachowych, a następnie, 
aby one były przedmiotem rozpraw na kon- 
gresi», jaki miasto Lwów z inicyatywy wla- 
śnie dr. Lisiewicza i p. Lewickiego postano- 
wiło zwołać, a do którego komisyi orga- 
nizacyjnej zaproszony został już i p. Je- 
żewski. 

Po dłuższej jeszeze dyskusyi uchwalo- 
no: projekt tworzenia gniazd sierscych i po- 
tępienie, jakie p. Jeżewski wygłosił dla obe- 
cnego systemu koszarowego, masowego Wy- 
chowywania dzieci bezdomnych w zakładach 
dobroczynnych przekazać dla wszechstronne- 
go, bardzo szczegółowego zbadania komiteto- 
wi jubileuszowej akeyi opieki nad dziećmi; 
następnie zaś oddać go pod rozprawy kon- 
Ras JI nno gna dosvzri nile 
należy zmienić, czy zarzucić obecny system 
opieki, a popierać rozwój krajowych gniazd 
rodzinnych. 

Przy zamknięciu obrad JE. Prezydent 
Tehorznicki w bardzo serdecznem przemó- 
wieniu, jako przewodniczący komitetu krajo- 
wej akcyi opieki nad dziećmi, podziękował 
prelegentowi za porvszenie sprawy i trud 
prelekcyi, przyczem zaznaczył jako wielką za- 
sługę p. Jeżewskiego, że swoją pracą na 
polu opieki nad dziećmi i tak rucbliwą dzia- 
łalnością potrafil zapalie wielu do sprawy, 
a w społeczeństwie całem tak żywe obudzić 
zainteresowanie, co niemało dopomoże do na- 
leżytego rozwoju szeroko założonej akeyi spo- 
recznej. 
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== IKorresp. Wilhelm donosi: Wezoraj- 
sze posłuchania u Najj. Pana zostały od- 
wołane ze względu na to, ażeby Monarcha 
wobec trudów zbliżających się uroczystości 
szanowad się. 

Jak ta sama MKorespondencya donosi, 
Najj. Pan ma stę zupełnie dobrze, załatwia 
bez żadnych oznak znużenia program dzien- 
ny i przyjmuje zwykłe referaty dygnitarzy. 
Stan sił jest niezmiennie najlepszy, apetyt 
bardzo dobry. 

== Wczoraj wieczorem odbyło się w 
Pradze zgromadzenie zwołane przez stron- 
nictwo czeskich narodowych socya- 
listów eelem omówienia politycznej sy- 
tuacyi. 

Po zgromadzeniu udali się uczestnicy 
przed budynek głównej poczty, gdzie poczęli 
hałasować. Tłum urósł do liczby około 4000 
osób, skutkiem przyłączenia się przecho- 
dniów. 

Następnie urządzono demonstracye przed 
nowym teatrem niemieckim. Deinonstranci 
zaczęli obrzucać teatr kamieniami. Wówezas 
wkroczyła polieya, powitana gradem kamieni. 
Wielu policyantów odniosło obrażenia. De- 
monstranci dali także kilka strzałów rewol- 
werowych. W końcu policya odparła tłum i 
rozproszyła go. 

=: 4 Insbruku donoszą: Wezoraj rano 
obsadzili katoliccy studenci pie, wsze 
piętro Uniwersytetn. Wezwanie rektora, aby 
wszyscy, którzy nie maja wykładów, opuścili 
w przeciągu 10 minut Uniwersytet, nie od- 


niosło skutku. Przemowę rektora przyjęto ! 


okrzykami: Pfni! Dopiero, gdy na czarnej 
tablicy ukazało się ogłoszenie o zawieszeniu 
wykładów. katolieey studenci spiewając pie- 
śni i Hymn Ludowy, opuścili Uniwersytet, 
którega hramy zaraz zamknięto. Studenci ka- 
toliecy udali się następnie do swego domu 
kluhowego, przed którym znów demon- 
strowali studenci wolnomyślni. Na wezwanie 
policyi wolnomyślni odeszli i urządzili de- 
monstracyę przed mieszkaniem posła profe- 
sara Mayera, wśród okrzyków „Pfni* i gwizda- 
nia. Pozatem nie przyszło do dalszych nie- 
pokojów. 


SW BRO AHY (EETEMY TIFNGYTRY 
TELEDI ki UAŁEDI DWU SKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 19 maja. Na początku dzisiej- 
szego posiedzenia Izby posłów p. Malik 
zgłosił nagły wnlose£ z powodu zajść na 
Uniwersytecie w Grazu i Insbruku. Podczas 
odczytywania tego wniosku, jakoteż następne- 
go wniosku nagłego posłów cbrześciańsko- 
społecznych o pociągnięcie do odpowiedzial- 
ści rektora Uniwersytetu wiedeńskiego, który 
nazwał chłopów, jacy przybyli do Uniwersy- 
tetu w Grazu, bandą uliczną — przyszło do 
burzliwych seen miedzy postami chrześciań- 
sko-spolecznymi a Niemeami wolnomyślnymi 
i Wszechniemeami. 

Z jednej strony wołano: „Pfui, Hagen- 
hofer!*, z drugiej zaś: „Brawo, Hagenhofer !“ 

Chrześciańsko -społeczni posłowie wo- 
lali: „Chłopów zaproszono na promocyę!* 

Z drugiej strony odpowiedziano okrzy- 
kami: „Ale przybyli z kamieniami w kiesze- 
niach !“ 

Wrzawa trwała dość długo i pierwszy 
mowca, który zabrał głos do porządku dzien- 
nego, z trudem tylko mógł uzyskać posłuch. 
Dopiero po pewnym czasie uspokoiło się w 
Izbie i przystąpiono do dalszej rozprawy nad 
wnioskiem nagłym p. SŚchraffla w sprawie 
winnie w Tyrolu. Przemawiali mowey gene- 
ralni. 

Miedzy interpelacyami są: interpelacya 
p. Kuryłowie a w sprawie nauki dla anal- 
fabetów w wojsku i p. Jabłońskiego w 
sprawie przeciążania personalu konceptowego 
i kancelaryjnego w sądzie obwodowym w 
Sanoku. 

Wiedeń, 19 maja. W Izbie posłów 
=niadli ma wezorajszem posiedzenin. oprócz 
Już poprzednio wymienionych, interpela- 
eye: p. Gold do P. Ministra oświaty w spra- 
wie opóźnienia w otwarciu naukowych kli- 
nik dla chorób kobiecych na wydziale me- 
dycznym w Wiedniu; p. Kunieki do P. 
Ministra sprawiedliweści w sprawie robót 
konkurencyjnych więźniów sądu cbwodowe- 
go w Cieszynie; p. Budzynowski do P. 
Ministra sprawiedliwości w sprawie konfi- 
skaty artykułu jednego z pism ruskich. 

„Wiedeń, 19 maja. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisyi budżetowej obradowano nad 
rezolucyą, zaproponowaną przez p. Adlera w 
sprawie reorganizacyi i zmiany komyetencyi 
Ministerstwa pracy w tym kierunku, aby 
sprawy górnicze przekazano Ministerstwu 
handlu, oraz żeby szkoły przemysłowe pozo- 
stały przy Ministerstwie „oświaty. Po obszer- 
nej dyskasyi rezolucyę tę odrzucono. 


4% krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. 


Kraków, 19 maja. (Tel. pryw.) Tego- 
roczne zebranie delegatów Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń rozpoczęto się nabo- 
żeństwem żałobnem za duszę byłego członka 
Rady nadzorczej, ś. p. Andrzeja hr. Potockie- 
go, w kościele św. Floryana. 

O godzinie 10 zebrali się delegaci w 
wielkiej sali gmachu Towarzystwa. Prezes 
Męciński zagaił ogólne zebranie, poświęcając 
wspomnienia pośmiertne ś. p. Andrzejowi 
Potockiemu, Antymowi Nikorowiezowi, Ja- 
nowi Kwiatkowskiemu i Prekowi. 

Jednomyślnie uchwalono umieścić por- 
tret ś. p. Namiestnika i tablicę pamiątkową 
w salach obrad. 

Następnie rozpoczęto fachowe obrady. 


Kraków, 19 maja. (Td. pryw.). Tu- 
tejsze Towarzystwo numizmatyczne uznając 
zasługi Ś. p. Andrzeja kr. Potockiego na polu 
numizmatyki, postanowiło wybić na jego cześć 
medal pamiątkowy. Wybrano osobny komitet 
dla wykonania tej uchwały. Medal ma być 
wykonany przez jednego z polskich arty- 
stów. 

Kraków, 19 maja. (Zel. pryw.). Wczoraj 
po południu odbyło się doroczne ogólne zgro- 
madzenie członków Towarzystwa wzajemne- 
go kredytu. Według sprawozdania dyrekcyi, 
wynosił czysty zysk za rok ubiegły 202.986 
koron. Z zysku przeznaczono 5 pre. na dy- 
widendę, 20.000 koron na fundusz możliwych 


strat, 80.000 koron na fundusz emerytalny. 
Udzielono dyrekcyi absolutorynm. 


Wiedeń, 19 maja. Korrespondenz Wil- 
helm donosi, że stan zdrowia Najj. Pana jest 
zupełnie zadowalający. 

Wiedeń, 19 maja. Wiener Zeitung agta- 
sza: Najj. Pan nadał tytuły radców Dworu 
radcom wyższego sądu krajowego we lwo- 
wie: Romanowi Jami úskiemu i Janowi 
Komarnickiemnu, przy sposobności prze- 
niesienia ich na własną prośbę w stały stan 
spoczynku. 

Wiedeń, 19 maja. P. Minister spra- 
wiedliwości przeniósł starszego naczelnika 
kancelaryi sądowej we Lwowie, Karola G u- 
derę, do sądu obwodowego w Suczawie. 

Wiedeń, 19 maja. Trybunał admini- 
stracyjny odrzucił zażalenie wiedeńskiej Izby 
lekarskiej, która zwracała się przeciw zawie- 
szeniu jej uchwały w sprawie przyjmowania 
miejsc przy nieobowiązkowych Kasach cho- 
rych. 

Wiedeń, 19 maja. Według komunikatu 
Deuischimui onale Korrespondenz, związek nie- 
miecko-narodowy na dzisiejszem posiedzeniu 
wyraził najgłębsze oburzenie z powodu aktów, 
popełnionych ze strony klerykalnej na Uni- 
wersytetach w Grazu i Insbruku. Wspólne 
postępowanie ze stronnictwem chrześe. społ. 
w sprawach narodowych jest uniemożli- 
wione przez to, że chrześciańsko-spoleczni 
wznawiają wciąż walkę przeciw wolności nau- 
ki na Uniwersytetach, mimo, że posłowie 
wolnomyślni czynią ciągle usiłowania, aby 
nastał spokój na Uniwersytetach. Posłowie 
chrześc.-społ. przy tem zupełnie poddają się 
kierownictwu klerykalnemu. 

Wiedeń, 19 maja. Fremdenblatt oświad- 
cza, że mylne są twierdzenia, podnoszone z 
niektórych stron, jakoby przed załatwieniem 
bndżetu nie można zwołać Delegacyj. Takiej 
przeszkody w Austryi niema i kilkakrotnie 
już odbywała się sesya Delegacyj przed uchwa- 
leniem budżetu. 

Budapeszt, 19 maja. Do strejku po- 
mocników masarskich przyłączyło się 60 pre. 
robotników, zajętych w rzeźni. 

Poznań, 19 maja. (Tel. pryw.). Do 
więzienia fortecznego w Wisłoujściu udał 
sie w tych dniach ks. proboszez Byczyński 
z Gromadna, aby odbyć karę 3-miesię- 
czną za rzekome wykroczenie przeciw parą- 
grafowi o ambonie podczas strejku szkolne- 
go. Ks. Byczyński liczy lat 75. 


Połozomie w Rrólsstwie Polsziem 
iw Bassyt. 


Łódź, 19 maja. (Tel. pryw.). Ma się 
tu odbyć zebranie przedstawicieli ludności 
niemieckiej w Łodzi, w celu omówienia spra- 
wy podjęcia starań w ministerstwie spraw 
wewnętrznych o wybór posła do Dumy od 
mniejszości niemieckiej. 

Wilno, 19 maja. (Tel. pryw:) W pią- 
tek ubiegły zmarł w Kownie ks. Mieczy- 
sław Leonard Pallulon, biskup dyecezyi 
żmudzkiej. 

Petersburg, 19 maja. W Dumie, pod- 
czas dyskusyi nad interpełacyą o Fialandyi, 
prezydent ministrów Stołypin wygłosił dłagą 
mowę, którą często z centrum i prawicy 
przerywano huecznymi oklaskami. Minister 
wskazał na skomplikowany rozwój history- 
ezny konstytucyi finlandzkiej i oświadczył, 
że trudności wynikają z tego, iż Finlandya 
interpretuje prawa proklamowane przez cara 
Aleksandra I., jako prawa samodzielnego 
państwa, a nie wyłącznie jako prawa auto- 
nomii wewnętrznej. Zadaniem i dążeniem 
rządu jest, by ręka w rękę z Dumą wzmo- 
enić Fiulandyę, jako wcielona nierozerwalnie 
prowincyę państwa rossyjskiego, a równocze- 
śnie utrzymać nietykalność wewnętrznego 
ustawodawstwa finlandzkiego. W Rossyi siła 
nie idzie przed prawem, ale należy trzymać 
się tego, że Rossya i Finlandya mają rząd 
jednolity. 

Petersburg, 19 maja. (Dokończenie po- 
siedzenia Dumy). Po mowie prezydenta mi- 
nistrów zgłosiło się jeszcze 28 moweów do 
głosu. 

P. Benningsen oświadczył, że paź- 
dziernikowcy zawsze są gotowi popierać pre- 
zydenta ministrów na prosiej i szezerej dro- 
dze, na którą wstąpił, Oświadezenie prezy- 
denta ministrów październikowcy przyjmują 
jako odpowiedź, której się spodziewali i z te- 
go powodu cofają swą interpelacyę. (Oklaski). 

Imieniem prawicy oświadczył p. Za- 
mysłowski, że jego frakcya z zupełnem 
zadowoleniem przyjmuje oświadczenie Stoły- 
pina. 

„ Dalszą dyskusyę Izba odroczyła na czas 
nieoznaczony. 

Petersburg, 19 maja. (Tel. pryw.) Pro- 
jekt wyodrębnienia Chełmszczyzny uległ 
zmianie z powodu trudności technicznych i 
będzie wniesiony do Dumy w jesieni. 


Odpowiedzialny redaktor: 
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Hotel Sans-seuci Lwów, Szajnecty 5, 


(boczne Sykstuskiej i Fiopernika) 
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Poleca swój z największym komfortem nowo urządzony Hotei, po- 
koje jasne, elektrycznie oświetlone. Czystość nadzwyczajna. Obsłąwa 


skrzętna. 
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Dsi 19 maja 1968 
Hotal Georgs’a, 
PP. E. Makomaski z Rossyi, hr. R. 
FDL z Jaworowa, hr. S. Svaduicki z Kro- 
| kowa , hr. J. Młodecki z Królestwa Pol. 
Hotel Francuski. 
! PP. dr. B. Kahn z Nowego Targu, S, 
Gozdziewska z Manajowa. i 
| Hotel Victoria. 
A PP. H. Bujalski z Podola, ks. A. 
|rotki z Rohatkowcy. 
i Hotel Imperial 
! PP. L. Želeński z Krakowa, W. Win- 
mer z Branice, B. Schwitliński z Wrocławia, 
dr. R. Hermani z Pragi. 
Hotel Wanda. 
PP. L. Studziński z Jasła, ks. 1 Mi- 
worowski z Jaryczowa now. 
Hotel Fiuropejski, 
PP. M. Kliaszewicz z Krosna, 
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Licytacya J: 


L. 55,2U1/VIL e. (4379 2—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamie- 
nia łamanego do budowli na Sanie pod Mu- 
ning, Sobiecinem, Jarosławiem w km. od 
125-135 do 119.800 zezwolonych rozporzą- 
dzeniem ce. k. Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z 29 września 1907 L. 8741, wykonać 
sie mających w latach 1908, 1909 do końca 
roku 1910 odbędzie się dnia 4 czerwca 1908 
o godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
TOZprawa eow: w c. k. Kierownietwie 
budowy regulacyi Sanu w Przemyślu. 

llość w powyższym okresie czasu do- 
stawić się mającego kamienia łamanego wy- 


czona do budowy częściowo w terminach joe rozprawę dnia, mają być wnoszone oferty, 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo budo- zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
wy regulacyi Sanu w Przemyślu i może być liw wadyum w kwocie 5000 kor. w gotówce 
w razie zwiększenia lub zinniejszenia zapo- | lub w pupilarnych papierach wartościowych, 
trzebowania o 20%, zwiększona lub zmniej- | obliczonych wedlug kursu z dnia poprze- 
szona, przedsi gbiorea jednak w razie zwię- | dniego, tudzież przy dołączeniu próbek ka- 
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ceny | mienia sporządzonych wedle postanowienia 
za kamień w większej ilości dostarczony, | $ 5 szczegółowych warunków dostawy. 
ani też rościć jakichkolwiek pretensyi do W ofercie sporządzonej wedle poniżej 
Skarbu państwa wrazie zmniejszenia ilości | podanego wzoru, ma być podaną cena za 
kamienia. 1 m” kamienia łamanego wraz z ułożeniem 
Warunki dostawy, tudzież warunki e. k. | go w stosy na placu składowym, tudzież cena 
Dyrekcyi kolei państwowych pod jakiemi ka-|za 1 m*% kamienia bez ułożenia. 
mień na otwartej przestrzeni załadowany Oferty wniesione po godzinie 13 ozna- 
względnie wyładowany być może, przejrzeć | czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
można w godzinach urzędowych w wymie- oddane w innym urzędzie albo niezaopatrzo- 
nionem c. k. Kierownictwie budowy, gdzie | ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 


nosi około 18:000 m», AE ma 7 dostar- | | także do godziny 12 w południe oznaczonego | 


nie sporządzone ściśle w AN przepisany, 
| opiewające na ezęściową dostawę,  zaopa- 
| Eon dapiskami lub wrazie niedolączenia 
; przepisanych próbek nie będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 9 maja 1908. 


ark (Wzór oferty) 


Korona Oferta 

mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiazuję (my) się w latach 1905, 1909 
do końca roku 1910, dostarczyć w terminach 
oznaczonych przez ce. k. Kierownictwo budo- 
wy regulacyi Sanu w Przemyślu kamien ła- 


many do budowli regulacyjnych na Sanie; 
pod Muniną, Sobiecinem i Jarosławiem w km. | 
od 125135 do 119-800, w ilości i pod wa-| 
runkami podanymi w obwieszczeniu i żądam 
(my) za I më kamienia wraz z ułożeniem 
go w stosy na placu składowym po . . 
(cyframi i słowami), zaś za 1 m? kamienia 
na tym samym placu, lecz bez ułożenia go 
w stosy po . (cyframi i słowami). 
Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się im bez ża- 4 
dnego zastrzeżenia, a zarazem dołączam (my) 
próbki kamienia, tudzież wadyum . . . . 


W Przemyślu, dnia . 1908. 
(podpis i miejsce zamieszkania). 
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L. cz. E. 548/86 (4) >- 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczko- 
wej i oszczędności w Zydaczowie odbędzie 
się dnia 16 czerwca 1908 o godzinie 6 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I. w Zurawnie licytacya 5/6 czę- 
ści realn. lwh. 116 gm. Dubracka wraz z 
przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego, stodoły, stajni i komory. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 1996 kor. 60 hal., przy- 
należności zaś na 692 kor. 48 hal. 

Najniższa cena wynosi 1982 kor. 90 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. p.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnixa do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żurawno, dnia 5 maja 1908. 


(4422 2—3) 


I. 58.799 VIL b. (4490 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy Szutru na gościniec państwowy w 
tarnowskim okręgu budowniczym w latach 
1909, 1910 i 1911 odbędzie się 22 czerwca 
1906 w e. k. Starostwie w Tarnowie lieyta- 
cya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1909 
dostawić się mającego wynoszą: 16.722 kor. 
90 hal. za 1830 m.* 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 kóronę i we wadynm wynoszące 
50, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen Je- 
dnostkowych nie tylko cyframi ale i lite- 
rami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże- 
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio- 
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie- 
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, 15 maja 1908. 


L. 51.554/VI1. b. (4501 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w lwowskim okręgu budowniczym 
w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie się dnia 


29 maja 1908 w e. k. Starostwie we Liwo- 
wie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: 6090 kor. 
96 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dnin najpóźniej do godziny 
12 w poludnie wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplowa na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro- 
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowyła kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej naieży opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dła każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekcyj dro- 
gowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 14 maja 1908. 


(4491 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 25 maja 1908 od 10 do 12 
godz.: meble i fortepian. 

Wtorek 26 maja 1908 od 10 do 12 godz.: mc- 
ble, fortepian i obrazy olejne. 

Środa 27 maja 1908 od 10 do 12 godz.: me- 
ble i sprzęty domowe. 

Piątek 29 maja 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa i fortepian. 

Sobota 80 maja 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

Sziu.eh wzydowych. 

Lwów, dnia 16 maja 1908. 


Upadłości. 
L. cz. S. 3/7 (96) (4474 2—3) 


W masie rozbiorowej Banku dla han- 
dlu i eskontu w Stryju sprzedane zostaną 
na dniu 25 maja 1908 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie obwodowym w Stryju przez 
publiczną licytacyę następujące wierzytelno- 
ści masy. a to: 

1) 600 kor. przeciw Małce Wohlmuth 
i nieobj. masie spadkowej Izaka Wohlmuth. 

2) 443 kor. 38 hal. przeciw Zygmun- 
towi Łiebross i Dawidowi Schaffel. 

8) 1200 kor. przeciw Leibie Hecht i 
Jakóbowi Weissbraun. 

4) 800 kor. przeciw Chaimowi Zucker- 
berg i Szulimowi Kostmśn. 

5) 800 kor. przeciw tym samym dłu- 
Znikom. 

6) 400 kor. przeciw Salamonowi, Sam- 
sonowi i Đisiemu Steinerom. 

7) 121 kor. 67 hal. przeciw Nuchimo- 
wi Grunfeld i Qetzlowi Koral. 

8) 590 kor. przeciw Abrahamowi 1 Je- 
anecie Katz i Samuelowi Günsberg. 

9) 860 kor. przeciw Samuelowi Scherr, 
Malci Kliiger i Maurycemu Steif. 

10) 1000 kor. przeciw Józefowi Schön- 
holz i Leibie Schander. 

11) 2000 kor. przeciw Manrycemu i 
Maryi hr. Wodzickim. 

12) 50 kor. przeciw Benjaminowi i Bli- 
mie Rosenman. 

13) 1022 kor. 58 hal. przeciw Chanie 
i Feiwlowi Kidlerom i Kisigowi Scheinfel- 
dowi. 

14) 200 kor. przeciw Samuelowi Mei- 


15) 655 kor. 58 hal. przeciw Samuelo- 
wi Berlowi i Netli Liebermanom. 

16) 571. kor. 42 hal. przeciw Meilecho- 
wi Weinfeld, Chanie Chajes i Gedaliemu 
Goldberg. 

17) 280 kor. przeciw Mojżeszowi Glatt. 

18) 238 kor. przeciw Chaimowi Brand, 
Jakóbowi Rosenberg i Berlowi Schźchter. 

19) 286 kor. przeciw Samsonowi Steiner. 

_ Jako cenę wywołania oraz jako naj- 
niższą ofertę ustanowiono eo do pretensyj 
wymienionych: pod 1) 80 kor., 2) 350 kor., 
3) 150 kor., 4) i 5) po 200 kor. 6) 560 kor., 
1) 60 kor., 8) 265 kor., 9) 480 kor., 10) 
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300 kor., 11) 1000 kor., 12) 40 kor., 18); 


600 kor., 14) 160 kor., 15) 260 kor., 16) 
140 kor., 17) 30 kor., 18) 140 kor., 19) 225 
koron. 

Każda z tych pretensyj sprzedaną zo- 
stanie osobno najwięcej ofiarującemu za go- 
tówkę bez poręczenia masy rozbiorowej za 
należność i ściagalność. 

Stryj, 4 kwietnia 1908. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


(4315 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum 
w kwocie dwustu siedmdziesięciu (270) kor. 
rocznie z fundacyi imienia Staszewskiego i 
Bielaka dla synów mieszczan z Liska, egła- 
sza się niniejszen konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi są przezna- 
czone dla synów mieszczan miasta Liska 
(obywateli miejskich w myśl $ 8 ust. gmin. 
z dnia 12 sierpnia 1866 dz. u. kr. Nr. 19) 
obrz. rz. kat., którzy ukończyli szkoły ludo- 
we z dobrym postępem w nauce i w oby- 
czajach i uczęszczają do szkół gimnazyal- 
nych lub realnych. 

W braku takich kompetentów mogą być 
te stypendya nadane także uczniom z in- 
nych miast w Królestwie Galicyi i Lodome- 
ryi wraz z W. Ks. Krakowskiem pochodza- 
cym, religii rzym. kat. uczęszczającym do 
szkół średnich. 


L. 44.456 


Pobór stypendyum trwa, jeżeli stypen- j 


dysta nie utraci kwalifikacyi wymaganej przez 
ogólne przepisy aż do ukończenia nauk w 
szkołach publicznych i może być przedłużo- 
ny jeszcze na dalsze dwa lata w celu dal- 
szego kształcenia się w zagranicznych za- 
kładach naukowych, jeżeli stypendysta ze 
względu na swe zachowanie i na znakomity 
postęp w naukach okaże się godnym tego 
dobrodziejstwa. 

Prawo nadawania niniejszych stypen- 
dyów służy rz. kat. proboszczowi (w razie 
wąkansu administratorowi rz. kat. parafii) w 
Liska wspólnie z katolickimi członkami Ra- 
dy gminnej m. Liska, ewentualnie Wydzia- 
łowi krajowemu. 

Podanie należy wnosić za pośredni- 
ctwem przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wy- 
działu krajowego najpóźniej dnia 10 wrze- 
śnia b. r. i załączyć;do nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectwo 
szkolne i świadectwo ukończenia szkoły lu- 
dowej z dobrym postępem w nauce i w oby- 
czaiach, ewentualnie także dowody, iż kan- 
dydat jest synem mieszczanina m. Liska. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 8 maja 1908. 


L. 828/8 (4382 2—3) 
Konkurs. . 

Zwierzchność gminy miasta Zurawna 
rozpisuje konkurs celem obsadzenia posady 
weterynarza miejskiego z płacą roczną 1000 
koron. 

Posada ta nadaną zostanie prowizory- 
cznie na jeden rok poczem nastąpić może 
stabilizacya. 

Termin do wnoszenia podań wyznaczą 
się do dnia 15 ezerwca 1908. 

Burmistrz Dr. Ruhrberg. 


E. Prez. 165 (19/5) (4423 2—3) 

Przy sądzie w Winnikach jest posada 
nadzwyczajnego pomocnika kancelaryjnego 
przy komisarzu dla sprostowania ksiąg grun- 
towych. Płaca dzienna 2 kor. 50 hal., stra- 
wne przy komisyach 2 kor. 50 hal. Wyma- 
ga się egzaminu tabularnego lub rutyny ta- 
bularnej. 

Udokumentowane podania do 81 maja 
b. r. do Naczelnictwa. 

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego. 
Winniki, dnia 12 maja 1908. 


L. 6496 (4432 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej przy Od- 
dziale rachunkowym Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie posady asystenta rachunkowego 
w XI klasie rangi rozpisuje się konkurs z 
terminem do 7 czerwca 1908. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić w drodze przepisanej do Pre- 
zydyum Sądu krajowego wyższego w Kra- 
kowie. 
Wymogiem uzyskania tej posady jest 
złożenie egzaminu dojrzałości i egzaminu z 
rachunkowości państwowej. 

Prezydym Sądu wyższego. 

Kraków, 16 maja 1908. 


L. Prez. 1611 (12/8) 
Konkurs. 
Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar- 
nowie jest do obsadzenia pasady dozorcy wię- 


(4437 1—3) 


źniów z systemizowanymi poborami służbo- 
wymi. . 
Podania o tę, dla wysłużonych podońfi- 
cerów zastrzeżoną posadę należy wnieść da 
Prezydyum tego sądu obwodowego do 30 
czerwca 1908. 

Tarnów, 15 maja 1908. 


L. 6631/8 (4384 1—3) 
Konkurs. 

Przy Sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada asystenta kancelaryj- 
nego w XI randze. 

Podania o powyższą lub przy innym 
Sądzie kslegialnym opróżnić się mogącą dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżona posadę 
asystenta kancelaryjnego wnosić należy do 
21 czerwca 1908 do Prezydynm Sądu krajo- 
wego w Krakowie. 

Prezydyum $ądu wyższego. 

Kraków, 15 maja 1906. 


Wyroki prasowe. 


Bí. 111 (4326) 

Dag É £. Qandes- al3 Preggeriht in 
Prag hat mit bem Grfenntnijje vom 6 Mtai 
1908, Br. I. 1248, bie Teiterberbreitung Deg 
Nummer 20 der Beitjchrijt: „Mezinarodni 
knihovaa*. Cislo 20. Vydano sknpinou Bez- 
vladi. New-York, cervenec 1906. Tisk Cim- 
ler a Cihelka wegen der Stelen von „Jiz pa- 
rizska komuna“ big „byti mohl“, von „Bylo 
to trpkym“ bi „na jatxy vođi“, von „Del- 
nictvo se chtelo biti“ big „i tisken“, von 
„Az teprve“ big „i povedlo“, von „Jakeho 
kalibru“ biś „Zatikani“, bou „Jednou z nej- 
vetsich hanebnosti“ big „zumyslne“, von 
„Kdo jednou“ big „Anarchie“ De3 Yfutifel8 ; 
„K dejinam jednoho letaku a revolucniho 
tajneho tisku v Rakousku a v Cechach“, 
fdlieglich wegen der Stelle von „Potom pri- 
hezi doba“ Þig „jiz na case“ beg MNrtitels ; 
„Ukazka z tajne vyslehe anarchisticko-ko- 
munistiekeho organu Pomsta‘, c. 16, unora 
1890: „Jsme volnymi?'* nad $ 656 a und 
305 Gt ©. perboten. 


Da3 È. É. Landes- al8 Prekgertcht in Prag 
hat mit dem Grtenntniffe vom 8 Peai 1908, 
Rr. 126,8, bie Weiterverbreitung der Nummer 
21 der Reitidrift: „Mezinarodni knihovna“, 
Cislo 21. Vydano szupinou Bezyladi. New- 
York, ledan 1907. Tisk Cimler a Orhelka 
wegen der Abhandlungen „Nabozensky chov. 
Napsal Jan. Nost“ und „Anti-Cyllabus, Napsal 
Dr. H. Krasser“ nad § 122 a, b, 302, 303 
und 305 ©t. ©. verboten. 


Dag É £. Qandes- als MPrekgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntniffe vom 8 Mai 
1908, Pr. 127/8, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 16 der $eitjchrijt: „Kacirske Epi- 
stoly“ vom 6 Wai 1908 megen der Stellen 
von „Vztek je popa“ big „omazat mu meli“ 
beg Mrtife(3: „Legende“ von „Na kazdy pri- 
pad“ bis „Kacir“ und von „Dusledker toho“ 
big „slubove Krista“ beg Wrtite(8; „Neomyl- 
nost ci vychytralost':“ und der Mrtifel; „Sv. 
Hasan ze Suffy“; „Nemrava ve zpovednici* 
und „Stara historie“ jamt Jllujtration nah 
§ 302 unb 308 Śt ©. verboten. 


Dag f £. Landes- al8 PBrepgericht in 
Prag hat mit dem Crfenutnifje vom 8 Mai 
1908, Pr. 126 8, die Weiterocrbreitung der 
Nummer 32 der Beiticdhrift: „Komuna“ von 
7 Mai 1908 wegen der Stelen von „Recnik 
vyklada* big „socialni revoluce“, von „Re- 
volueni odborove organisace* bis „ve smy- 
slu komunistickem* unb von „Je xutno po- 
stupovati* bia „prostredky hospodarskeho 
boje“ deż Artifel3; „Majova oslava“ nah $ 
3805 Gt ©. verboten. 


Daż f. f. Xandes< al3 Preggericht in 
Vrag Hat mit dem Crtenntnifje bom 8 Mai 
1908, Pr. 128/6, bie ŚBeiterverbreitung der 
Nummer 35 der geitjdrijt: „Cesky Ucitel* 
vom 8 Mai 1908 wegen Der Stelen von „Pra- 
vy klerikal“ bið „o tom vi“, von „Pateri 
ssaji“ bi8 „prasku“, von „Klerikalism vys- 
sava“ biż „svo ditky“ uub von „Mam take“ 
bis „vysiedky smutne“ bes Mrtifel3: „Za 
obranou ucitelstva a skoly“ nah $ 302 
St. ©. verboten, 


Das É f Landes- al3 Prekgertht in 
Prag hat mit dem Crfenntnijfe vom 9 Mai 
1908, Pr. I. 129/8, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 2 der Betjdhrijt: „Mladenec“ vom 
8 Mai 1908 wegen der Stelle von „Predne 
jest to zbytecne sekyrovani* big „svuj nedo- 
stizitelny rozum“ beg ©rtife(3; „Vojensky 
Obzor“ naň 491 und 498 St ©. fowie Artifel 
V. beż Gejege8 vom 17 Dezember 1862, R. 
©. BL Nr. 8 ex 1868, verboten. 


BL. 112 (4357) 
„ Dag É. f. Landese als Preggericht in Prag 
bat mit dem Grfennutnijje vom 10 Mai 1908, 
r. 131/8, die Beiterwerbreitung Der Nummer 
28 der geitjchrijt: „Prorok“ vom 8 Peai 1908 
wegen der Stelle von „Ale Alban Schach- 
leutner a jemu“ big „cim srdce pukypovało !* 
beż Xeitartitelś; „Znameni upadku“ nad $ 
302 und 305 St. ©. verboten. 


Was f E Kreis- als Prekgeriht in 
Reichenberg Hat mit dem Erfenntnijje vom 11 


Mai 1905, Pr. 13/8, die Weitervcrbreitung der 


Nr. 46 der Beitjhrift: „Deutjches Tagblatt für 
Stadt und Bezir Friedland” vom 9 Mai 1508 
wegen Der Stelle von „ift gunndjiglich niht” 
bis „erften Ranges” des Artifels; „Blitter= 
ftimmen zum Fiürftentag” nah $ 63 St. 6. 
verboten, 


gl. 118 (4885) 


Das É f Qande- als Preggeriót in 


£aibach Bat mit dem Crtenntuijje vom 10 
Mai 1908, Pr. 48, die Meiterberbreitung der 
Nummer 107 der $eitihrijt: „Slovenski Ns- 
rod“ vom 7 Mai 1908 nah $ 302 Gt. ©. 
verboten. 


Daz f. f. Landes: ał$ Preğgeriht in 


Prag Bat mit dem Grtenntnijje vom 11 Dai 
1908, Pr. I. 132 8, bie Weiterverbreitung der 


Nummer 9 der Reitjhrift: „Statni zrizenec“ 
vom 10 Mai 1908 wegen der Stelen von 
„zase jsme sklamani!* big zum Schlujje Des 
Artifels: „A zase sklamani“; von „Muza, 
statni zrizenectyo dalo“ bis „s rozumitelnou 
odpoved und von „Neni-li to jednani“ big 
„do rady korunni!* beg Mrtifel3: „Dalsi od- 
poved” panu ministru financi Korytowskemu* 
nah $ 68, 300, 491 und 493 St. ©. fotwie 
Alrtifel V. de3 Gejegeż bom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BI. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Da3 É f Rreiś: als Prekgerihł in 
Biffen gat mit dem Crfenntnijje vom 12 Mai 
1908, Br. 116, bie ŚBeiterterbreitung Der 
Nummer 19 der eitihrift: „Vychodocesky 
Obzor“ vom 7 Mai 1908 wegen der Stele 
von „Ponavadz pak“ big „lidi pokrokovych* 
de AAlrtitel($; „Zmameni doby“ nah $ 300 
St. ©. und Artifel IV. des Gejeges vom 17 
Dezember 1862, R ©. BL Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Bi. 114 (4429) 
Sm Namen Seiner Meajeftät des Kaifers ! 

Das f. f. Landeśgericht Wien alz Preh- 
gerichi fat mit dem Cztenntnijie vom 13 Piu 
1908, Pr. XXXV. 1833/8/3, auf Antrag der É, i. 
Staatõanwaltjhaft erfannt, dag der Jnhaft der 
9. Lieferung des Drudwerfes: „Europas Für- 
ften im Sittenfpiegel der Marifatur", erausge- 
geben von Gujtave Kahn, Stuttgart-Berlin, 
Hermann Shmidt Berlag, und zwar; 1, durch 
dag Bild jamt zugehörigem Tezte und Erfärung 
auf Seite 209 von „Une Reflexion“ bis in- 
flrfive „oon Oflerreich"; 2. dDurh das Bild 
famt zugehórigem Terte und Erflärnng” auf 
Seite 215 von „Le Roi“ bis imffufive „von 
Preupen“ das Berbrehen nah § 63 Gt 6. 
begriinde und e3 wird nah $ 493 St. P. D. 
das Verbot der MWeiterverbreitung Diejer Drug- 
jchrift ausgefprohen, Die von der É. É. Staats- 
anwalijchajt verfiigte Bejhlagnagme nach $ 489 
St. P. O. beftätigt und nah $ 37 Pr. ©. 
Ga Bernichtung der faifierten Eremplare er- 
annt. 


Wien, am 13 Mai 1908. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Kaiferz! 
Dag É. f. Zandeżgericht Wien al Prek- 
gericht Hat mit dem Grtenntnijje vom 13 Mai 
1908, Br. XXXV. 131/8 3, auf ntrag der 
£ É Staatganwaftjchaft erfannt, dag der Fnhalt 
der Nummer 180 Der M PD Drudjchrijt ; 
„Reichżpojt" (Dittagóblatt), 15 Jahrgang, bom 
11 Mai 19:8 burch die Stelle auf Seite 5, 
Spalte 2, beginnend mit „Die Gratulation" big 
cinichlieglidh „Beichnung” das Berbrechen nach 
$ 63 St. ©. begriinde und e3 wird nach 
493 St. P. O. Dağ Berbot der Weiterverbrei- 
tung Diejer Drudjchrijt auzgejprochen, Die von 
der f. É Siaatsamvaltjchajt E Befhlag- 
nagme nah $ 489 St. P. Q. beftätigtınd nach 
$ 37 Pr. ©. auf die Bernichtung der faifierten 
Śremplare erfannt. 


Wien, am 13 Mai 1908. 


Das É. É Rreiz- als $Prekgeriht in 
Wife gat mit dem Grfenntnijje vom 12 Wai 
1908, r. 9/8, die Weiterverbreitung der im 
Berlage der DrudiHrift; „Nase Obrana“ in 
Pribram Herausgegeben, bei C. Oma in Stra- 
toni gedrudten Brojhüre; „Klerikalni bahno 
pod sv. Horou“ von z. Pelz wegen der Stel- 
leń von „Nemi vetsi ironie“ bis „drevo hru- 
skove“ (Seite 7), von „Zpevuk jednoho pru- 
cesi“ big „z Nepomuku“ (Seite 11), bon 
„Lide se stejnou vasni“ biś „s krku obesen- 
cova“ unb deg Kapitels: „Obehod s nabozen- 
stvim“ bon „ze svata Hora“ big „ku naplne- 


8 


nad § 502 


2 


ni mesce prohledii* 
St. ©. verboten. 


8i. 115 (4486) 
Das f. É Kreiz- alg Prekgeriht iu 
Ofmig bat mit dem Erfenntniffe vom 13 
Prai 1909, Pr. 20/8, die Weiterverbreituug der 
©oppeluununer 18 and 19 der Beitidrift: 
„Prace“ vom 10 Wai 1908 wegen der Stel- 
fen von „Anarchie jest nazorem svetovym* 
bis „totiz hospodarsko — mravnim** von 
„Anazrchismus cely jest tak opojne krasnym“ 
big „az by se dostavila“, bor „A tu nutno 
zdurazniti* bis „nez theoretisovati* beg Mr- 
titelż; „Uernisevsky: „Organisece nentralni*: 
bon „Zanujeti kostelu obcemi“ big „a staleho 
vojska“, von „Z toho plyne jednak“ big 
„prye s militarismem* deg Mrtifels; „Frede- 
rie Stackelberg: „Nynejsi stay Francie“; von 
„A tedy, aby se uspisila revoluce“ big „tim 
drive se shrouti“ deg NrtifelS: „Jean Grave: 
„Syndikalismus v socialni emancipaci“ ; von 
„Jde-li syndikalismu* big „hospodarskeho 
stavu spolecnosti“ beg Artitelż; „J. Horn: 
„Anarchie a sindikalism'*; von „Tolik oko- 
ralych pesti“ big „zjistil jeji priciny“ De 
Mrtifelś: „Prohlidky perskuce ceskeho seve- 
ru“ nah $ 306, 303 uud 305 St ©. fowie 
Wrtifel IV. deg Gejekeð vom 17 Dezeniber 
1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1268, verboten. 


U. Pr. 64/8 (4488) 

B Inenu Gro Beamsgecrsa Ilicapa! 

H. x. cyą KpaeBuń gua CHpPaB kap- 
Hax y JIBBOBI pimuB Ha nigerasi Ś$ 489 i 
498 aan. Kap. i $ 87 Bak. npac., WO 3MİCT 
apTukyJiB yMimeHux B JMC 68 daconucu 
„Hapo4ae canoso“ 3 gma 12 maa 1908 nią 
Hanucero: 1) Epa Boómasbckoro BiyzcnBae" 
ycryni Biąy „OjAHak rakoro* jo „Hawiersna- 
Ka“ i B aprukydi 2) „la wparo* Big „n0- 
garky* go „iaaxzapu P.“ MieruTb B coói 
3HameHa ipoBuan 3 $$ 3001302 sk. i mporo 
yeIpaBej.IUBJIeHA ECTE 3ApAJIKEHA UEPEZ H. K. 
I[pokyparopa (1epxkaBHoro xomfQiesara eel 
gacomzcu 12 maa 1908. 

B Hacmixok Toro pimera sa60poHeHe 
ECTE JTAJBIE WAPCHE THX APTUKYAJB A 3a- 
ópaamhń Hakaj Mae ÓyTm 3aumeknii. 

JI6BIB, zaa 16 maa 1908. 


W. Pr. 65/8 (4489) 
Oroaomeae. 

B Imenu Gro Besmsecrsa Iicapa! 

H. x. cya xpaeBni ZAA GHpaB Kap- 
HHX y JIBBOBi pinas Ha migerasi $$ 489 
i 498 zax. Kap. I $ 37 aak. npac., IO 3micr 
aprukyJly yMinmedOro B UHCJi 52 UACOMACH 
„Iposarscknii lomoe* 3 gma 12 maa 1908 
niąganncey: „lemsi yxa npm poóori* 
B ycrynax Bią „Biaapekak cnag“ g0 „yKpa- 
iHsekoro Aapo;fa* Bią „3adyBaemo* 70 „KlH- 
QA“, MieTuyB B cOÓl 3HAMEHA HApoBuAn 3 S$ 
300 i 305 3. x. i uporo yenpaBexnBJIeHa 
ecT 3apajikeHa "uepe3 m K. I[pokyparopa 
AepkaBHOrO KoHfickara cei uacoracz 12 
maa 1908. 

B macaigow moro pimead 360poHene 
ECTE Jabe MApCHE TOTO APTAKYAY, a 2a- 
panut Haka Mae Óyru 3HMIICHNŃ. 

JIEBiB, aaa 16 maa 1908. 


WU. Pr. 66/8 (4487) 
Oroaomeae. 

B Imeam Gro BeamgeerBa Ilicapa! 

H. k. Cy kpaeBnh „AA CHpaB KApHHX 
y JI5ĘBoBi pimus Ha niącraBi $$ 489 i 498 
3ak. kap. i $ 387 s8ak. npae., mO 3uier apTn- 
kydiB yMimeHnx B umcai 105 uaconmem 
„liao“ 3 zma 18 maa 1908 mig Hannceo 
1) „Ckamjaa* B yerynax Big „Koza mpo- 
kyparop* Z0 „awriB posnyku*, 2) „L'ozoe 
3 KpyriB AyXOBEHBCTBA O NOCJIĄHAM NOCNA- 
Hiro BJIAJXKKIB*, Bią „BO umk He“ Zo „He- 
UpuIoXHoro" MICTATE B co6i 3HaMeHa MPO- 
Buin 3 $ 300, 805 i 491 3x., sapasom apr. 
V. 3ak. 3 17 rpygma 1862 u. 8 zaa. sp. 1863 
i nporo yenpaBex,ImBJIeHa ECTE 3apAjxrweHA 
depea m xK. IIpokypearopa jrepikaBEOPo KOH- 
$ickara cel uacomzucu 13 maa 1908. 

B macziąok moro pimeHa a60poHeHe 
ECTE JaAbLIe MApCHE TAX APTUKYJMIB, A 34- 
ópannń Hakaaq Mae Óyra 3HuIMeHNit. 

JIEBiB, aua 16 maa 1908. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. 65.80Ż/V1. e. 
Obwieszezenie 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z 14. maja 1908 
L. 19552/2504 normujące aż do odwołania 
wprowadzanie zwierząt i mięsa z krajów św. 
Korony węgierskiej do królestw i krajów re- 
prezentowanych w Radzie państwa. 


Ją 


W myśl 1 §, 1 ustępu, I. części roz- 
porządzenia ministeryalnego z 31 grudnia 
1907 (Dz. p. p. nr, 282) i według S 
ustępów 2 i 3, jakoteż 4 $, 2. punktu, tej 
samej części powołanego rozporządzenia, za- 
kazane jest z powodu istnienia ‘chorób za- 


und 303 i 


rażliwych zwierzęcych w krajach św. koro- 
į oy węgierskiej wprowadzanie dotyczących 
jgatunzów zwierząt z gmin wymienionych 
!w urzędowych peryodycznie wychodzących 
węgierskich, względnie kroacko-slawońskich 
|wykazach chorób zaraźliwych zwierzęcych 
į przysyłanych e. k. władzom politycznym I. 
instancyi i weterynarzom wykonującym o- 
ględziny na stacyach kolejowych, tudzież 
gmin sąsiednich. 


U, 


Z powodu zaraz panujących w granicz- 
nych powiatach i tak: 

a) z powodu pormoru w powiatach 
sądowyeh Okürmezë (komitat Maremaros), 
Nómetujyvar (komitat Bas) na Węgrzech j 
w powiatach Gospić łącznie z miastem Kar- 
lobag, Gračac, (komitat Lika-Krbava), Cir- 
kvenica (komitat Modruś-Rieka) w Kroacyi 
i Słavenii; 

b) róży świń w powiatach sądo- 
wych: O-lubló włącznie miasto takiej samej 
nazwy, Szepesszombat łącznie z miastem Po- 
prid (komitat Szepes) na Węgrzech, zakaza- 
ny jest przywóz świń; 

©) ospy u owiee w powiecie sądowym 
Jad łącznie z miastem Besztereze (komitat 
Besztereze « Naszód) na Węgrzech zakazany 
jest przywóz owiee z powyżej nazwanych 
powiatów do królestw i krajów reprezento- 
wanych w Radzie państwa. 


TI. 


Z powodu zawleczenia chorób zaraźli- 

wych zwierzęcych zakazane jest: 
1. Z Węgier: 

Z powodu zawleczenia pomoru świń 
wprowadzanie świń: 

z następujących powiatów sądowych: 
Osecteliat, Fiizer, Góncz, Kassa, Szikszó, Tor- 
na (komitat Abauj-Torna), Alvinez łącznie z 
miastem Gyulafehérvár, Balazsfalva, Magya- 
rigen, Matos-Ujvar (komitat Alsó - Fe- 
her), Arad, Borosjenó, Boressebes, Eiek, 
Kisjenó, Nagyhalmagy, Radna, Ternova, 
Vilagos (komitat Arad), Apatin, Baja, 
Baesalmas, Hodsag, Kula, Nómetpałanka, 
Obeese, Topolya, Ujvidek, Zente łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat bBacs-Bo- 
drog), Baranyavár, Hegyhát, Mohacs, Pécs, 
Siklós, Szent-Lórincz (komitat Baranya), Bé- 
kés, Békėscsaba, Gyula dącznie z miastem 
tej samej nazwy, Orozház, Szeghalom (ko- 
mitat Békés), Felvidék, Latorcza, Mezökaszo- 
ny. Munkaes łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Szolyva, Tiszahat łącznie z miastem. 
Beregszász (komitat Berege), Dai, Belónyes, 
Berettyónjizla, Csefła, Dersesko, Elesd, Köz- 
poni, Mapyarcseke, Margitta, Mezókeresztes, 
Nagyszalonta, Barret, Szalard, Szókalyhyd, 
Tenke, Vaskóh (komitat Bihar), Eger Mezó- 
esśi, Miskolcz łacznie z miastem tej samej 
nazwy, ,Ozd, Szendró, Szentpóter (komitat 
Borsod), Batlonya, Kováesház, Központ 
łącznie z miastem Makó (komitat Csanád), 
Cscngrad, Tiszanienen, Tiszóntul łącznie z 
miastem Szentes (komitat Csongrád), Esz- 
tergom łącznie z miastem tej samej na- 
zwy, Parkany (komitat Esztergom), Adony,! 
Sarbogard, Székesfejérvár, Val (komitat 
Fejér), Rimaszócs, Rimaszombat łacznie 
z miastem tej samej nazwy, Tornalia (komi- 
tat Gömör - Kishont), Puszta,  Sokorózl- 
ja, Toszigetesilizkóz, (komitat Györ), Köz- 
pont, (komitat Hajdú), Eger łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Gyóngyós łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Hatvan łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Heves, Peterva- 
sár, Tiszafitired (komitat Heves), Algyógy, 
Dóva łącznie z miastem tej samej nazwy. 
Hunyad łącznie z miastem Vajdabunyad, 
Marosillye (komitat Hunyad), Alsójaszsag. 
Alsótisza, Felsójaszsag, łącznie z miastem 
Jasz-Beróny, (komitat  Jasz-Nagykun-Szol- 
ack), Diesószenimarton, Erzsćbeiyśros łą- 
cznie z miastem tej samej nazwy, Radnoł 
(komitat Kis-Küküllő), Almás, Banftfy-Hunyśd 
Teke (komitat Kolozs), Csallóköz, Gesztes, 
Udvard (komitat Komárom), Bogsán, Lugos 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Maros 
(komitat Krassó - Szörény), Huszt, Sziget, 
łącznie z miastem Móśramaros-Sziget, Ta- 
raczviz, Teesó, Tisza-Vólgy, Visó (komitat 
Måramaros), Maros-Alsó, Maros-Felsó, Ny- 
śrad-Szereda (xomitat Maros-Torda), Ma- 
gjaróvśx, Rajka (komitat Moson), Balas- 
sagyarmat, Filek, Losonez łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Szirak (komitat Nó- 
grad), Abony łącznie z miastami Qzeglód i 
Nagy-Kórós, Dunavecse, Gód6óll6, Kalocsa, 
Kiskórós łącznie z miastem Kiskunhalas, Kis- 
kunfelegyhaza łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Monor, Nagykáta, Pomáz łącznie z 
miastem Szent-Endre, Raczkeve, Vacz łą- 
cznie z miastem tej samej nazwy (komi- 
tat  Pest-Pilis-Solt - Kiskun), Alsócsallókóz, 
(komitat Pozsony), Alsotarcza, txomitat Sá- 
ros), Osurgo, Igal, Kaposvár łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Lengyeltót, Marczal, 
Nagyatad, Szigetvár, Tab (komitat Somogy), 
Csepreg, Csorna, Kapuvár, Kismarton łą- 
cznie z miastami Kismarton i Ruszt, Nagy 
marton, Sopron, (komitat Sopron), Alsódada 
łącznie z miastem Nyiregyhdza, Bogda- 
'ny, Ligetalja, Nagykślló, Nyir-Bator, (ko- 


mitat Szabolcs), Csenger, Mateszalka, Nagy- 
bánya łącznie z miastami Nagybánya i 
Felsóbanya, Nagy-Károly łącznie z miastem 


tej samej nazwy, Nagysomkńt, Szatmár, 
Szinyśryśralja (komitat Szatmár), Szila- 


tej samej nazwy, Tasnad, Zilah łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Zaibo, (komitat 
Szilágyi), Betlen, Osakigorbó, Dećs łącznie 
zmiastem tej samej nazwy, Kékes, Samos- 
| ujrńr iącznie z miastem taj samej nszwy 
(komitat Szolnok-Doboka), Osakara, Dea, 
Fehórtemplom łącznie z miastem tej samej 


| j san Szilágy-Somlyó łącznia z miastem 


nazwy, Rekaz, Verseez, (komitat Temes, Du- 
nafóldyar, Központ łącznie z miastem 
Szegszard, Tamas, Vólgysek (komitat Tol- 
na) Feivincz, Maros - Ludas, Toroezkó (ko- 
mitat Torda-Aranyos), Alihunar, Autaifalva, 
Baniak, Nagybecskerek łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Nagykikinda łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Panesova, (ko- 
mitat Torontál), Tiszantój! (komitat Ugo- 
csa), Kapos, Szobranez, Ungvár łącznia z 
miastem tej samej nazwy (komitat Ung). 
I 


Celidómolk, Körmend, Kószeg łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Sárvár, Ńzom- 
bathely łącznie z miastem tei samej na- 
zwy, Vasyvar (komitat Vas), Devecser, Eny- 
ing, Papa łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Veszpróm łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zirez (komitat Veszprém), Alsólendva, Bz- 
latonfiired, Osóktornya, Kanizsa łącznie %2 
miastem Nagy - Kamizsa, Keszthely, Lete- 
nye, Nova, Pacsa, Perlak, Tapoleza, Zals- 
egerszeg łącznie z miastem tej samoj ns- 
zwy, Zalaszentgrót (komitat Zala), Bo- 
! droghöz, Galszócs, Homonna, Nagymihaly, 
Satoraljaujheły łącznie z miastem taj samej 
nazwy, Sztropkó, Varannó (komitat Zem- 
plen) jakoteż z municypalnych miast Bais, 
BA Györ, Hódmezóvśsarhely, Kees- 
| kemót, Panesova, Sopron, Szabadka, Szatmar- 
Németi, Szeged, Versecz. 
2. £ Kroacyi-Slawonii: 

Z powodu zawieczenia pomoru zakazane 
jest wprowadzanie świń z następującysh po- 
wiatów : Belovar łącznie z miastem tej samej 

inazwy, Cazma łącznie z miastem Ivanec, 
(rareśnica, Gjurgjevac, Koprivnica łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Križevci łą- 
cznie z miastem tej samej nazwy, Kutina 
(komitat Belovar Križevci), Vojnić, (komitat 
Modruś-Rieka), Brod łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Daruvar, Nova Gradiška, Nov- 
| ska, Pakrac, Požega łącznie z miastem iej 
samej nazwy (komitat Požega), Irig, Ruma, 
Sid,. Vinkovci, /upasje, (komitet Sriem 
[Syrmia]), Ivanec, Klanjec, Krapiza, Lud- 
breg, Norhaarof, Pregrade, Varaždin, Zlatar 
(komitat Varaždin), Blatina, Virovitica (ko- 
mitat Virovitica), Dvor, Dugoselo, Glina, 
Jaska, Karlovac łącznie z miastem tej sa- 
mej nazwy, Kostajnica łącznie z miastem tej 
samej nazwy, ketrinia dącznie z miastem 
tej samej nazwy, Pisarowina, Samobor, Sisak 
łącznie z miastem tej same) nazwy, Stu- 
bica, Sveti-Ivan Zelina, Velika Gorica, Vrgin- 
most, Zagrzeb (komitat Zagrzeb) jakoteż 
į z municypalnych miast Osiek, Varażdin, Za- 
greb. 

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do- 
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za- 
opatrzone certyfikatami stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak za życia, jakoteż i po 
rzezi uznał weterynarz urzędowy za zdrowe. 

Niniejsze obwieszczenie uchyla rozpo- 
| rządzenie c. k. Ministerstwa rolnictwa z 2. 
kwietnia 1908 L. 9078/1121 ogłoszone tutej- 
szem obwieszczeniem z 3. kwietnia 1908 
L. 36681/VL e. („Gazeta Lwowska“ z 5. kwie- 
tnia 1908 Nr. 79). 

Przekroczenia niniejszego zakazu ka. 
rane będą według $$ 44i45 ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans- 
i portów zwierząt, wprowadzonych wbrew zá- 

azowi, będą zastosowane przepisy § 46 
ustawy z dnia 29. lutego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35). 
C. k. Namiestnietwo. 

Lwów, dnia 17. maja 1908. 


L. ez. Ów. IH. 866/8 (4) (4386) 
Edykt. 
Przeciw FHerdynandowi Aleksandrowi 


Grigarowi byłemu właścicielowi firmy „PK. 
A. (irigar* w Krakowie, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony zostały do e. 
k. sądu kraj. jako handl. w Krakowie przez 
Filię e. k. uprzyw. galic. ake. Banku hipo- 
teeznego w Krakowie o 379 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 6 marca 1908 Cw. III. 366,8 (1). 

(elem strzeżenia praw Ferdynanda 
Aleksandra Grigara ustanawia się pana dr. 
Leona Reinera adwokata w Krakowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III 

Kraków, dnia 4 maja 1908. 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych w St Stanisławowie. 


do T ;2 273 08 (4467) 
"r 
ROZPISANIE KONKURSU 
na posadę. o ktérą ubiegać się mogą wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 (L. 60 Dz. u. p.) 
i na podstawie certyfikatu. 
Do posady an re pobory służbowe Wymagane Uzyskanie tej posady zależnem jest od: , Podanie 
Oznaczenie R Władza ; Ak wiadomości i bliższej |. m. Podania należy 
posady obsadzić | przy a Jest w. T n l jj 7 w” warunki osiągnięcia na. AK wnieść w 
stę mające] Posada n dodatka na dalszych osady przebycia Pat ę 4 ARE ; terminie 
płacy | EEanić dodańków l ` praktyki złożenia egzaminu z przedmiotów: 


Dowód 


kolejowej (podurzędnik). 
1400 koron 
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Do stałej płacy przynależny dodatek na mieszkanie. 
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Uniform służbowy i dyety przy wyjazdach służbowych. 


í 
į} uzdolnienia. 

Oprócz języka nie- 
mieckiego w słowie 
i piśmie, nadto zna- 
jomość języka pol- 
skiego Inb ruskiego, 
wiek do 45 lat, świa- 
dectwo zdrowia, ży- 
cie nienaganne. 


achowego 


wi, obrotnie ete. 


werkmistrza ; 


wacyi; 


Jednorocziia praktyka próbna. 


lejowej ; 


8. regulamin robotniczy ; 
9. instrukcya traktująca o udzieleniu 
pierwszej pomocy w nieszczęśliwych wy- l 
| padkach i nagłych zasłabnięciach przed | 


przybyciem lekarza. 


UWAGA: Do podań konkursowych należy dołączyć certyfikat wojskowy i świadectwo zdrowia. 


Stanisławów, dnia 15 maja 1908. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


L. 64.213/VL. c. 


'ykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. maja 1908. 


Kpizoocya | Powiat | Miejscowość 


ZY 


Przemyślany | 


Zaraza pyska 
Złoczów 


i racie 


Słowita gm. i ob. dw. (4 zagr.); 
Mitulin (3 zagr.); 


Jarosław Surochów ob. dw. (1 zagr.); 

Kraków Kraków (1 zagr.); 

Krosno Długie ob. dw. (1 zsgr.); 

Tarnopol Dołżanka (1 zagr.), Ostrów ob. dw. (1 zagr.); 
Zółkiew Rekliniec ob. dw. (1 zagr.); 


Nosacizna 


ae EC EA W 


Gródek 
Stanisławów 
Stryj 


Zuszyce ob. dw. (1 zagr.); 
Pobereże (1 zagr.); 


Borszczów Iwanie puste (1 zagr.); 
Dołhołuka ob. dw. (1 zagr.); 


Złoczów * Ostrowczyk (1 zagr.), Podlipce (1 zagr.); 
Borszczów Oleksińce gm. i ob. dw. (2 zagr.); 
Czortków Ułaszkowce (2 zagr.); 
Róża Rawa ruska Nowosiółki kard. gm. i ob. dw. (6 zagr.); 
wąglikowa Zaleszczyki Burakówka (6 zagr.), Nyrków (3 zagr.); 
Zborów Jezierna (6 zagr.), Podhajczyk (4 zagr.); 
Złoczów Hucisko oleskie (! zagr.), Remizowce (4 zagr ); 
Brzesko Okocim ob. dw. (1 zagr.), Zakliczyn (1 zagr.); 
Husiatyn Chorostków (6 zagr.), Jabłonów (23 zagr.), Sucho- 
staw (8 zagr.); 
Kałusz Landestreu (1 zagr.); 
Pomór świń | Kosów Rybno (1 zagr.); 
Rohatyn Bołszowce (1 zagr.), Wierzbołowee (1 zagr.); 
Skałat Mazurówka ob. dw. (1 zagr.); 
Śniatyn Krasnoatawce (1 zagr.), Wołczkowee (1 zagr.), Zału- 
cze (1 zagr.); 
. || Gródek Ebenau (5 zagr. u bydła); 
Otwęt u koni | jarosław Piwoda (1 zagr, u koni); 
, . | Czortków Byczkowce (6 zagr.); 
Cholera drobiu Ropczyce Sędziszów (1 zagr. u koni): 
AR: Kołomyja Mazurówka (2 zagr.); 
Wścieklizna | Lisko Dołżyce (1 zagr.). 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 17. maja 1908. 
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L. cz. ©. X. 163/7 (8) (4442) 
Edykt 

Przeciw Edwardowi Torosiewiczowi w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po- 
wiatowym w Kołomyi Rozy Lagstein przeciw 
niemu pto 700 kor. ma być doręczony wy- 
rok z d. 24 października 1907 Í. cz. ©. X. 
163/7 (7), którym zasądzono go na zapłace- 
nie zaskarzonej wierzytelności w ograniezo- 
nej kwocie 500 kor. zpn. 

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Edward 
Torosiewicz przebywa, ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana Morawskiego adwokata w Kołomyi. 

Tenże kurator zastępywać będzie Edwarda 
Torosiewicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeńtwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Kołomyja, dnia 19 listopada 1907. 


L. cz. Ów. 6104/7 (5) 
Edykt. 

Przeciw. Simonowi Feuer, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Abrahama Hellmana z Kałusza pozew 
o 1200 koron i 1200 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Simona Feuera 
ustanawia się pana adwokata dr. Aleksiewi- 
cza w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępował będzie tegoż 
Simona Feuera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Stanisławów, dnia 27 marca 1908. 


(4394) | 


L. ez. ©. I. 170/8 (1) (4496) 
Przeciw niewiadomemu Rubinowi Pa- 
dernachtowi i tow. wnieśli Majer i Eidla 
Niemandowie pozew o zniesienie współwła- 
sności realności whl. 1764 gm. Kamionka str. 
Rozprawę wyznaczono na 26 maja 1908 
godz. 9 przed południem biuro Nr. 1. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. Podlaszecki z Ka- 
mionki str. zastępywać go będzie dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kamionka str. 11 maja 1908. 


L. 57.349/VI. b) 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że zamieszkały we 


(4424) 


1. znajomość pojedynczych rysunków 
części składowych maszyn; 

2. znajomość konstrukcyi i sposobu 
utrzymania środków przewozowych, poje- 
dynczych maszyn roboczych i urządzeń me- 
chanicznych jakoto stacyi wodnych, Żura- 


8. przepisy rachunkowości warsztato- 
wej, o ile wchodzą w zakres działania 


4. znajomość rozmaitych rodzajów wo- 
zów ich urządzeń i konstrukcji; 

5. znajomość rodzajów uszkodzeń po- 
wtarzających się przy kolejowych środ- 
kach przewozowych jakoteż znajomość od- 
powiednich robót reparacyjnych i konser- 


6. przepisy sygnalizacyi ; 
7. przepisy bezpieczeństwa służby ko- 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 
4 tygodnie licząc od dnia 20 maja 1908. 


Lwowie zajęty w aptece podi „św. Duchem“ 
magister farmacyi Leon Rein, wniósł poda- 
nie o koncesję na nową aptekę w Przemy- 
ślu ze stanowiskiem „w rynku“? lub „w dziel- 
nicy Grabarze“, względnie na nową aptekę 
w Taruopolu ze stanowiskiem „przy ul. Tar- 
nowskiego* lub przy ulicy „ks. Ostrogskie- 
go”, względnie na nową aptekę we Lwowie 
ze stanowiskiem „przy ulicy Jagiellońskiej 
od nr. 14, do placu Smolki I. 4 z jednej, lub 
od nr. 9 do placu Smolki 1. 1—3, z drugiej 
strony* albo „przy ulicy Piekarskiej od nr. 
4 do 26“. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianych aptek, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przedsta- 
wienie do właściwej władzy politycznej I-szej 
instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
PPS nie będą uwzględnione. 

e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 6 maja 1908. 


L. ez. ©. VI. 234'8 is 
Edykt. 

Przeciw Hnatowi i Annie Weroniak, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Samborze przez Szymona Dowiaka pozew o 
200 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 2 czerwca 1908 godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Serwackiego adw. w Sam- 
borze kuratorem. 

` Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
R lub aka nie zamianują. 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 

ib dnia 2 maja 1908. 


(4475) 


Kuratele. 


L. cz. P. 468 (5) 
Edykt 
Józefa Dorobajło z Winniezek uznana 
umysłowo chorą; kuratorem Tomasz Doro- 


bajło. 
C. k. Sąd. 
Winniki, 6 maja 1908. 


(4216 2—3) 


l Ga dea WA N AO) (4149 2—3} 
Ahafia a z Zalesia uznaną zo- 
stała marnotrawczynią, kuratorem Piotr Za- 
krzewski. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VT. 
Czortków, dnia 11 marca 1908. 


u 


L. cz. P. 5/8 (7) (4215 2—3) 
Ed 


Za marnotrawnego uznano Marcina 
Szczygielskiego w Barszezowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 


Kowalczuka w Barszezowieach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 25 stycznia 1908. 


L. cz. P. IV. 57/6 (5) (4320 2—3) 
Zawieszoną uchwałą e. k. Sądu powia- 
towego Sekcyi I. we Lwowie z dnia 20 
marca 1906 L. IV. 51/5 (8) kuratele nad 
Julią Pattyondy znosi się. 
0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV. 


Lwów, dnia 29 kwietnia 1908. 


L. VI. 87/8 (3) (4819 2—3) 
y kt. 
Władysława Nizioła uznano umysłowo 
chorym. 
Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Nizioła. 
C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział VI. 


Lwów, 18 kwietnia 1908. 
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Kuraliorem ustanowiono Iwana Mokre- 
ekiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Busk, dnia 11 lutego 1908. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 98/7 (5) (4322 2—3) 
Wdrożenie postepowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek spadkobierców ś. p. Fau- 
styna Czaykowskiego wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej obligacyi indemnizacyjnej 
Galicyi wschodniej Nr. 44850 na 100 złr. 
a. w. opiewającej. 

Posiadacza powyższej obligacyl wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 
dni od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za niestnie- 
jące uznane zostaną. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 28 marca 1908. 


spadek zostanie przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i kuratorem dr. 
Schafiem dla nich ustanowionym. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 18 kwietnia 1908. 


L. ez. A. V. 246/7 (17) (4318 2—3) 
ykt. 

C. k. Sąd powiatowy Sek. I. we Lwo- 
wie zawiadamia, że w dniu 18 grudnia 1905 
zmarł w Berlinie agent handlowy Ignacy 
vel Izak Lichtig bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie jest wiadomo 
czy i którym osobom przysługuje prawo dzie- 
dziczenia spadku, wzywa wszystkich, któ- 
rzy do tego spadku z jakiegobądź tytułu 


FIOLE ANZU TERI ERATO S 


Doniesienia prywatne. 


o memean R name anamma: M A e e M a a 


- OGLOSZE 


spadku w tutejszym Sądzie, inaczej bowiem 
roszczenia podnieść zamierzają, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego, swoje prawa dziedziczenia w tu- 
tejszym sądzie zgłosili i wykazując je wnieśli 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek, dla którego p. dr. Wło- 
dzimierz Tueki, adwokat krajowy we Lwowie, 
kuratorem ustanowiony został, będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się zgłoszą do spadku i prawo dziedziczenia 
wykażą, a nie przyjęta część spadku lub na 
wypadek, gdyby nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jako bezdzie- 
dziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział V. 
Lwów, dnia 4 listopada 1907 


EEEE a 
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L. cz. T. V. 1/8 (3) 


(4267 2—3) 


Na prośbę Samuela Horwitza w Tar- 


L. cz. P. VI. 27/8 (7) (4208 2—3) 
Edykt. 

Mikołaj Kubaj z Zawałowa uznanym 
został umysłowo chorym, a kuratorem jego 
Pańko Kubaj z Zawałowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podhajce, dnia 24 kwietnia 1908. 


L. cz. P. 117/7 (15) (4148 2—3) 
Edykt 
Za  marnotrawcę uznano 
Snieżka w Wierzboweu. 
Kuratorem jego ustanowiono Grzegorza 
Bułę gospodarza w Wierzboweu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 2 grudnia 1907. 


Grzegorza 


P. ez. P. VI. 79/2 (39) (4229 2—3) 
Edykt. 

Nad Wandą Wiktoryą 2 im. Konkol- 
niak z powodu choroby umysłowej zawiesza 
się kuratelę. 

Kuratorem ustanowiony Tomasz Arma- 
tys w Stanisławowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Stanisławów, 28 marca 1908. 


L. cz. P. III. 12/8 (11) (4248 2—3) 
Iiko Mokrecki z Nowosiółek jako umy- 
słowo chory został oddany pod kuratelę. 


nopolu jako pełnomocnika Lazara Lifschiitza 
w Grzymałowie wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne względem karty zastawniczej 
Filii c. k. uprz. gal. akc. Banku hipoteczne- 
go w Tarnopolu Nr. 14931 na zastawiony 
1 los austryackiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego I. emisyi z r. 1680 S. 0689 
Nr. 9. 

Wobec tego wzywa się posiadacza po- 
wyższej karty zastawniczej, by w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia edyktu tego w „Ga- 
zeie Lwowskiej“, zgłosił swe prawa do tej 
karty zastawniczej, gdyż w przeciwnym ra- 
zie po upływie tego terminu karta zasta- 
wnicza na wstępie opisana, zostanie uznana 
za umorzoną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 21 marca 1908. 


IT. ez. A. VII. 563/7 (7) (4275 2—3) 
Edykt. 

0. k. Sąd powiatowy w Brodach po- 
daje do wiadomości, że 10 pażdziernika 1907 
zmarła w Brodach Justyna Jezierska bez 
rozporządzenia ostatniej woli. 
| Sąd nie znając pobytu powołanych do 
spadku Ludwiki Kallert, Józefy i Franciszki 
Jezierskich, Zuzanny i Antoniny Skotniekich 
wzywa ich, by do roku, licząc od poniższej 
daty, zgłosili się i wnieśli oświadczenie do 


W zastosowaniu się do $$ 31, 32 statutów, Rada nuadzoreca Towa- 


rzystwa ualiczkowego w Mieleu stow. zarej. z niesgr. poręką zapra- 


aza Członków 


Dorocie 4wyeZajie 


Towarzystwa 


na 


Ordne Aoromadzenie 


które się odbędzie dnia 29 maja 1908 r. o godzinie 9 przed połu- 
dniem w lokalu Towarzystwa zaliczkowego 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1907. 


2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o rewizyi zamknięcia rachunków 
i bilansu za rok 1907 z wnioskiem Rady nadzorczej co do udzielenia Dy- 


rekcyi absolutorym. 


ə. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku (8 32). 
4. Wybór 4 członków Rady nadzorczej. 
5. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora. 


6. Wnioski członków. 


Według $$ 37—57 statutu prawo głosu mają ci członkowie, którzy złożyli na udział 
co najmniej 40 koron, lub z powodu niezwrócenia pożyczek zostali sądownie zaskarżeni. 
Rada nadzorca Towarzystwa zaliczkowego w Mielcu, stow. zarej. 

z nieogr. poręką. 


Mielec, dnia 17 maja 1908. 


Y. Rabaska 


Sekretarz. 


Fr. IKrempa 


Wice-Prezes, 


CLAYTON © SHUTILEWORTH LIMITED. 


Debet. 


Pillans pro Jl Bezember 1907. 


An Aktienkapital: 


| Per Grundstücke und Gebäude in Lincoln, Wien, Pest, Craiova u. Bukarest, wie per letzter 


Kredit. 


70.000 5 proz. Kumulativ-Vorzugs- Rechnung a TORO NEC 5 . Est. 368.792 19 8 
aktien zu je Fst. 5 voll eingezahlt Fst. 350000 0 0 Neuenwerbungen während des Jahres . Fst« 43884 8 7 
„ 450.000 Stammaktien zu je Fst, 1 Wst. 373.127 7 10 
voll eingezahlt A ; y . Fst. 450.000 0 0 Fst. 800.000 0 0 Abzüglich verkaufte Grundstücke „Fat 2369 0 8 
„ 4proz. Obligationen I. Em. Fst. 250.000 0 0 Est 370.58 % 20 
„  4]Jąproz. „B*-Obligationen . Fst. 400.000 0 0 Abziiglieh der in vorgelienden Jahren ahgeschrichenen Wertvermin- | 
„ Diverse Kreditoren, Betrieb . „ Fst. 36.585 5 6 i p derungen „pa m" RMD Pa ; Fst. 8.405 3 11 
„ Reserve für Kursverlnste . Fst. 276018 1 Fst. 39.296 8 7 Abziiglich dor in diesem Jahre abgeschriebenen Wertverminderungen Fst. 2.675 9 6 Fst. 11.080 13 5 Fst. 359.677 13 9 
„ Darlehen ron Heren Alfred Shutt- bei den Trustees der Inhaber der Obligationen erster Emission deponierter Betrag 0 Fst. 3.000 0 0 
leworth . 5 . ; . Fst, 97641 4 0 = Inventar, Maschinen, Modelle ete. in Linenln, Wien, Pest, Prag, Krakau, Lemberg l l 
„ Darlehen von Banken . „ Fst. 10.000 0 0 Pst. 107.641 4 0 Craiova, Bukarest und Temesvar wie per letzter Rechnung l : : „ o. Est. 201.782 7 2 
„ Zugewachsene Obligationenzinsen Fst. 13.800 0 0 Neuenwerbungen wihren des Jahres 6 : as . Fst. 18.053 6 10 
„ Dividenden, zahlbar auf Vorzugs- a Fst. 224.785 14 0- 
aktien am 7 April 1908 . . Fst« 8.050 0 0 Abziiglich der in vorhergehenden Jahren abgeschriebenen Wert- "NIE 
„ Reservefonds l. letzter Rechnung vorminderungen . : i : 5 i 5 à A Fst. 50.313 7 6 
A s Fst. 28.943 3 10 Abzüglich der in diesem Jahre abgeschriebenen Wertverminderungen Fst. 15.760 0 3 Est. 66.073 7 9 Kat 158.712 6 3 
„. ank Diverse Debitoren und Wechsel (einschliesslich der in gewissen Terminen ratenwcise 
Do: Kaati- AD und zu vorain ende Petriego) par roo sa für uneinbringliche 
: | ; se Forderungen abzüglich Skonto von noch nicht igen Forder ; s 
vorzugsaktien Fst. 17.500 0 0 Fst, 11.448 8 10 © Vorauszahlungen und angewachsene Dividenden : po” AE % " Pat "|. 12 10 
„ Reserve für Kapitalsanlagen laut Materialien und Fabrikate zum Kostenwerte oder darunter laut Inyentarien bestiitiat i i 
letzter Rechnung 6. a Fst. 40.000 0 0 durch die geschiftsfiihrenden Verwaltungsrite in Lincoln und Wien n Fst. 494.884 410 
Kassa auf Kontokorrent bei Banken und in der Hand y i > Fst. 46.095 15 1 
Kapitalsanlagen zum Kosten- oder Marktproise per 31 Dezember 1907 . Fst. 26.279 13 5 
Gewinn- mi VerlustKonto : 
Debetsaldo : ą $ ; ; y 
Abziiglich Saldovortrag vom Vorjahre . 7 tik Do i h Fst. 3.844 7 2 
fu LGOBOM | | F Fst. 1,670430 I1 5 
Passiva. Spezial-Rilanz für Osterreich pro 31 Dezember 1907. Aktiva. 
| K. h. K. | h. 
Kapital 9,/00.000 | — Grund und Gebaude . K. 4,265.975:41 
Kreditoren i 7,835.704 | 05 ab Abschreibung . K. 835.77124 4230.204 | 17 
Gewinn- und Verlust-Konto 118.387 | 47 Werkzeuge und Untensilien ~ K. 2,035.54655 
Neuanschaffungen in 1907 . K. 85.485-98 
K. 3,121.03253 
ab Abschreibung . K. 147.09525 1.973.987 | 28 
Materialien und Vorräte 4,996.579 | 23 
Debitoren . : > 5,881.938 | 11 
Barbestand und Guthaben bei der Bank 1,065.432 | 78 
14,654.091 | 52 ~ 17,654.091 | 52 


Wien, am 5 Mai 1908. 


Clayton & Shuttleworth Limited. 
G. S. Blakey m. p. 
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d pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- Nie było wybitnego pióra, nie było talentu | nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu- | malarskiego, kióreby do skarbca tego nie zło- licujących z godnością rozumiejących swe zada- 
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra- 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- | przygotowanych na rok przyszły: 
zakres działalności swojej na niwie literatury i skiego. | W r. 1908-vm nawiszując szereg poszytów 
sztuki rodzimej i obcej. W prospekcie niniejszym, unikając szum- į  specyalnych, wydamy numery: 


Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwą polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce 
amerykańskiej, szandynawskiej, indyjskiej i w. i 


= p RE CC ZE WACETOB ZOZ? ZB 0 4 worka zarz wa na 
pa ZP RE PT Z POZA 
NERO AAAA ASPA! I ŁOT 


W roku 1908-ym drukować więc będziemy: 


Władysława Reymonta Henryka Sienkiewicza nowelę S. Zeromskiego nowelę historyczną 
66 „SĄD OZYRYSA“ pph i u 
32 Ma 
ssJLASO z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. „AMERO AOEKIEWSKIEGO 
Świetną powieść Prusa, Maryi Konopnickiej nowelę Kazimierza Tetmajera 


2 2 66 „W GDANSKU“ W TATRACH“ 
„DZIECI z ilustracyami K. Gorskiego. á i cykl nowrel. 


Szereg specyalnie dla TYGODNIKA za- £IADDYPRUE F | OT SETET |DATTAŁAW DDIIQ radal pomie- Pynniki Mrrndni poruszające najżywsze 
mówionych utworów nowelistycznych GABRY Eul ZAPOLS KIEJ. BOLESLAW PRIS szezać będzie Kroniki LĘCNUNIOWE zagadnienia doby. 


Na rok przyszły zyskzaliśniy prawe repeodukcyi ObGOBRZÓW pierwszorzędnej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, gie pismo, wruawane łącznie z Tygodnikiem od- wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik lustro- twarzać będzie w artykułach, felieto::ach, kores- wę na miejscu. 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- pondencyach, rysunkach i fotograiiach cały obraz Zycie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
pracoviuictwa sił wybitnych, całemu ogółowi tygodnia. społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
polskiemu znanych. Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
„shwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego- w druku i illustracyach. 


W bezpłatnym dodatku powieścioewym drukować będziemy niezmiernie interesującą 
- powieść oryginalną M. GZERNEGO: 


osnutą na wypadkach lat ostatnich. 


ZA 
R ue: 4 


W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć- e 7 ki aj 
dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- O Kamieńs ICSO. 
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- i 

wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- A 


|-- A r M: 4 
A i Duch-Rewolucyonista* 
Będzie to przepyszny, wstrząsający potęga 99 z BE ży rę | a Lid 4 w 


motywów i siłą wykonania cykl kartonów 


i inałowi, ukaże się w połowie gru- 

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i Wymarte miasto | A r ai i nat a, Ma" 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda- Fro aganda i T któ l łoż ł A 
Wnictwu, ilustrowanej okładki, osnuł poeta- Crybun uliczny będzie tym którzy złożą całoroczną 
me. pa ka S eoo ostatnich iec dzieci prenumeratę 19058, zaś Prenumera- 
rzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane a Ry « r e m 

w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak Walki brałobójcze torzy kwartalni Ty godnika Ilustr @ 
on pe EO a UR Sai AK Szpic | WOLUCY ONET | „DUCHA - RE- 

j»' o - p e 

mie dzie | e «0 26 Brauningi rzedołaty za IV. Kwartał r JB 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar- omba p p a > Ę A , a . 
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska- issi ioznia enę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
mi piorunów i przeczuciem  delekiej jeszcze, sni: Sosa r. b. 8 tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy- 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — , mywać będą pismo nasze zupełnie DARMO. 
i. << ZIOEWOLIOWOKSTA" s mł a a 
ac 5 adają się kart tępu- iajqzaj nl zj ` i | CZ à 
T SZW O Tony NASYP przedniejszej reprodukcyi artysty- którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTROWA- 
j cznej, nie ustępującej w niczem ory- NEGO nabyć mogą w cenie 5 ker. 80 hal. 


Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEŃ- 
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla Uawienie nowym pre- 
numeratorom skompletowania sobie całości: 

81 tomów Bieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51:40 hal. bez 


oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 13 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya 8 tomów kor. 7'40 bez 
oprawy, kor. 13 w oprawie. 


Prenumeratę ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


GłównA ekspedycja „TYGODNIKA ILOSTROWANEGO we Lwowie, Pasat Fansmana 9, 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 
A. KAMIENSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA'. 


7 „ , Kwartalnie „ . . . . kor. 6:80 w Galicyi i Buko- Kwartslnie. . . . kor. 7'20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom- 
We LVOVI Półrocznio . . . . . . „ 1360 winie z przesyłką Półrocznia . . . . „ 1440 pletów »Tygodnikaa w cenie kor. 3°20; na opakowa- 
SROGNIO. 0. . -. . » „ DCA pocztową Roczzie . ©. « . „ 28:80 nie okładki dołączyć należy 40 h. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna skspedycya „ITygodnika* we Lwowie. Pasaż Hausmana 9. 
| (Biuro Dzienników i Ogłoszeń Bokołowskiego). 


Drebce qgłeszeńia 
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ad wyrazu petitem 3 |. 
panten 4 halerzy. 


tfastyzn 


K. k. pr. KA Österr. 
Boden - redit- Anstalt 


Bei der am 15 Mai 1905 stattgefundenen 
hundertdreissigsteu Verlosung der 3”higen Prii- 
mien Schuldversehreibungen, Emission 1580, der 
k. k. priv. allg. österr. Boden-Ćredit-Anstalt wurden 
folgende Obligationen gezogen: 


In der Gewinnstziehung: 


Serie 1978 Nr. 51 mit dem Treffer vom K 
857 n 25 n » ŁU n ” 
188 » 08 » n » n n 
857 n 72 Ke » ŁU » ŁU 


Ia der Tilgungsziehung 


38 Nr. 1—100, Serie 1010 Nr. 
82 Nr. 1—100, Serie 1072 Nr. 
160 Nr. 1—100, Serie 1395 Nr. 
265 Nr. 1—100, Serie 1565 Nr. 
466 Nr. 1—100, Serie 2525 Nr. 
476 Nr. 1—100, Serie 2764 Nr. 
648 Nr. 1—100, Serie 2944 Nr. 1—100, 
649 Nr. 1—100, Serie 3568 Nr. 1—100, 
Serie 815 Nr. 1—100, Serie 3796 Nr. 1—100, 
Serie 922 Nr. 1—100, Serie 3921 Nr. 1—100, 


Die Einlösung der gezogenen Pramien-Schuld- 
verschreibungen erfolgt am i Dezember 1918 an der 
Cassa der k. k. pr. allg. Österr. Boden-Credit- 
Anstalt in Wien. Mit diesem Termine exlischt 
die weitere Verzinsung. 

Die Coupons verloster Priimien-Schuldverschrci- 
bungen werden zufolge Art. 133 der Statuten zwar 
fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag derselben 
bei der Einlösung der Sehuldverschreibungen vom 
Capital in Abzug “gebracht. 

Für die Pramien-Schuldversehreibungen, wel- 
che in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
hält der Besitzer nebst dem Capitalsbetr: age von 200 
Kronen einen init derselben Serie und Nummer be- 
zeichneten Gewinnst-Sehein, welcher anch weiter 
an den Gewinnstziehungen theilnimint. 

Die nächste Verlosung findet am 
1908 statt. 


90.000 
4.000 
2.000 
2.000 


1—100, 
1—100, 
1—100, 
1—100, 
1—100, 
1—100, 


Serie 
Serie 
Serie 
Serie 
Serie 
Serie 
Serie 
Serie 


17 August 


Aus den friiheren Ziehungen sind nachfol- 
gende fallige Priimien - Schuldversehreibungen dic- 
ser Emmission bisher zur Einlösung nicht priisentirt 
worden : 


aus den Gewinnstziehungen: 


256 Nummer 63 Serie 2476 Nummer 35 
Serie 459 Nummer 54 Serie 2641 Nummer 35 
Serie 680 Nummer 96 Serie 2698 Numer 41 
Serie *999 Nummer 25 


aus den Tilgungsziehungen: 


sind von nachfolgenden Serien noch Pramien-Sehuld- 
rerschreibungen ausstindig Serie: 

2, 5Il, 988, 157, 2000. 2596, 2894, 
5k 987, 1559, 2017, 2505, (2904, á 
518, 994, 156l, 2028, 2507, 290, 32 
531, 997, 15683, 2032, 2513, 2923, 
532, 1003, 1567, 2038, 2528, 2943, 
537, 1004, 1569, 2042, 2544, 2946, 
588, 1006, 1537, 2048, 2545, 2962, 
, 1011, 1589, 2050, 2555, 2967, : 
» 1015, 1596, 2055, 2557, 2971, 351 
1017, 160%, 2056, 2559, 2985, 35146, 
584, 1036, 1612, 2067, 2563, 2959, 2519, 
, 1063, 1614, 2088, 2564, 2093, i 
1078, 1616, 2091, 2571, 8u01, 3559 
„ 1078, 1621, 2093, 2600, 4013, 
1085, 162%, 2110, 26u1l, 3021, å 
1089, 1640, 2117, 2608, 3022, 3571, 
t 1650, 2131, 2621, 3u23, 
1093, 1657, 2134, 2624, 3034, 
„ 1095, 1668, 2147, 2629, 3040, 
3E 1110. 1676, 2157, 2633, 3059, 
o DRT 1678, 2167, 2637, BU62, 3586, 
1133, 1688, 2174, 2645, 3067, 
» 1143, 1691, 2180, 2647, 3069, 
, 1144 1696, 2183, 2648, 3073, 
, 1165, 1700, 2184, . 3096, 
. Mge, 1103, 2191, 2652, 3105, 
, 1202, 1705, 2194, 3117, 
, 1214, 1713, 2197, 2668, 3123, 
1226, 1714, 2199, 3138, 
1233, 1715, 2210, 3146, 
744, 1236, 171%, 2215, 3148, 
124], 1722, 2216, 2689, 3152, 
1249 1737, 4223, 
1252, 1757, 2248, 
„ 1258, 1759, 2249, 
1268, 1730, 2265, 
" 1281, Ka, 2283, 
1285, 1773, 
1298, 1776, 
„ 1809, 1780, 
1310, 1789, 
1312, 1792, 
1815, 1808, 
1318, 1811, 2326, 
1320, 1821, 
1324, 1825, 
, 1330, 1826, 
1335, 1832, 
1352, 1833, 
1356, 1839, 
1363, 1846, 
1365, 1852, 
1366, 1860, 
1370, 1870, 
, 1378, 1890, 
, 1887, 1901, 
1417, 1504, 
, 1431, 1912, 
1460, 1918, : A 
, 1474, 1926, 2429, 2840, 
1482, 1929, 
1487, 1335, 
, 1491, 1949, 
1495, 1971, 1 
1511, 1976, 2484, 
974, 1515, 1952, 
| 977, 1548, 1995, 


Wien, den 15 Mai 


Serie 


ngm 


966, 
970, 


Die Direction. 


%* Gewinnstschein. 


Z drukarni Wt. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


i Ii Km Batorego 10 


Filia: Żóikiewska 61. 


nie łaskawych datków do  Admińistracyi 
i 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. S£ LIGI LYSZKIEWICZA 


LSD a” „ŚW NE 29. 
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= kosztuje u nas łóżko żelazne z blaszancmi bokami, z matera- 

KJ gb ig TOP. s o tani 
cem sprężynowym, kodrą i poduszką. Polecamy również tanio 
PEWNIE EWA KOPRZAKIEWAGB własnego wyrobu pod gwarancyą tylke wajlepszej jakości 
komipieśie sypialnie, jadalnie, pokoje męskie, salony, mebelki luksusowe, gięte, karnisze mosiężne 
od 5 kor. Sofy, otomany, łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne, dywany, chodniki, portiery, 
firanki, story, kapy na łóżka, materye meblowe, kołdry, matcrace, kocyki, poduszki, prześcieradła 
i t. p. Przy większych zamówieniach możliwie najdogodniejsze spłaty baz pedw yższenia cen. 


Schusier i Toczyski. Lwów, Trzasiego Maja 5. 


Jezyk niemiecki Niemirów. | Zakład kąpielowy Niemirów. 
specyalnie dla urzędników koncepto- 4 


wych i do celów naukowych, kon- Siapeczamo-solnmeo-alkalicznay 
a rl z 
wersacya. na choroby skórne, reumatyzm, artrytyzm, skrofuły, choroby nerwowe. 


Franciszek Konrsd Suche położenie, aromat lasów szpilkowych 2000 morgów parku leśnego. 
DPrugosza 29. Niezyrykia bæriosé kąpieli, mieszkań, utrzymania. 

Od lat 20 Peczta, telegraf w miejscu. 

znane z dobroci kołdry wełniane i klotowe| © wczesne zamówienie mieszkań uprasza i wszelkich szczegółów udziela 

po kor. 4, 7, 12, 15, 17, 20: atłasowe Je- Arran kąpielowy. 


terace czysto | S Kor. 25, 30, 36, i LT UB BI: e: ŃT 
dakta zdrojowo-kapielowy | kydropatyczny i poblizu LWOWA. 


40 do kar. 70 za 3 podnszki. Materace z trawy 
morskiej po kor. 18, 15 i 20. Sienniki 

Najsilniejsze wody siawczane w Europie, leczą ze znakomitym skutkiem: Gościee czyli reumatyzm stawowy 
ane mięśniowy, Dnę (artretyzm), Wypociny pozapalne, tak dnowe, jakoteż reumatyczne, Obrzeki jo zła- 
maniach i zwiehnięciach, Choroby nerwowe jak: nerwobole (Isehios), niedowłady i porażenia. Zołzy, szeze- 
gólnie zapalenia stawów i okostnej na tle skrofulicznem. Choroby kobiece szczególnie białe upławy, Cho- 
roby skórne, kiłę w późniejszych stadyach, po nadużyciu rtęci. Pora kąpielowa trwa od 1 maja do końca 
września, jest podzielona na trzy sezony. rodki lecznicze w Lubieniu: Kąpiele siarezane, kąpiele browi- 
nowe, kąpiele z © O, ala Nauhcim, kąpiele igliwiowe, masaż, elektryka, dieta i gimnastyka, w dla leników 
kąpiele rzeczne w Wereszycy. Zakład posiada centralnie ogrzane łazienki i opalone mieszkania. Cem mic- 
szkań: od 1 kor. 20 hal. do 4 kor. 60 hal. dziennie, kąpiele od 1 kor. 20 hal. do 2 kor, a bororinowe 
po 3 kor. Dla biednych w I. i III. sezonie znaczne opisty. Zakład i park elektrycznie oświetlony. W niejscu 
dwóch lekarzy, apteka, stacya kolejowa, poczta, telegrut i polączenie telefoniczne. W zakładzie dobra 
i niedroga restauracya. 3 


Lekarz zakładowy Dr. Ksawery Obmiński. 
Wszelkich objaśnień udziela cdwotnaąa począ 
Dyrekcya zakładu kąpielowego. 


NOZDERKWE DIE MEZA -E E 


IEE TOILA IAEN e R 


DEMI E EE DOUS T BND ESR 


zwykłe i spreżynowe, poduszki, koce, kapy 
na łóżka, dywany, łóżka. dywany, łóżka że- 
lazne i kompletne urządzenia pokoi naj- 
taniej polecaja SCHUSTER i TOCZYSKI, 

Lwów, Trzeciego Maja 5. 


PE M EOT Mk WOODA GT AD. OE LI: NOCY NAC 1 O a NAPY Z OTW 


Do Ameryki i Kanady 


Linia Kunard 
za <X.'., dnia 


Wyjaśnień udziela bezpłatnie 


ZIEL ZRTĄTEJ 34a "> 3 3 
MA akt zt A E 
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zwa, . r ES: F \ 
Pinia KLNAKU we UwWoWic, 
ul. Grodecka 99. 


S> trzym alem 
świeży transport 
HEREBTY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo kor. 320 


Pierwsza krajowa Fabryka pierników, „  śouchong......... M. , 62 
poleca jako nowość: a Sśonohong zbiór majowy . « MER o = 

> ayzow . . S 8 + «oai ae s — 

1) IBdyznki, w Wyzlowki z herbat . 260 

2) Bateny orzechowe, Wysiowki z najlepszych herbat . „ 820 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


uł. featralna 3, ceprzeciw Katedry. 


w 1, kg kartonach 
po i kor. 309 hal. 


Pp. kupcom specyalne oferty i próbki 
wysyłam odwrotnie. 
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Przyrząć Hog wyłącznie z liści ( 
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JEDYNY MAGAZYN SPORTOWY 


A RN szprycowa A lo zasłażyło sobie K 

RUNGA w przeciągu lat kilku na powsze-\W 

SF, ŚL" Leezy RE NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 

D rótkim czasie naj _Slfgezywszeji BY 

Bodo: | WL Lukasiewicz 


> W Paryż, 8,ul. Vivienne, i w głównych apickach. ( (S 
DEAS PERASA Yi KZ EAC ZY PSE mad 
Dostąć można we Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego, Beisera 
i KUhrbara. W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- 
skiego i Redyka. 


usto JAKÓB MW LWÓW, ulica Akademicka |. 261 


Rowery i wyłączne zastępstwo marek aStyriar -Puch* 

i „Diirkopp-Diana*, oraz wszelkie przybory do tychże, a mianowicie: Płaszcze 
od 7 do 14 kor. Woże od 4 do 7 kor. Latarki acetylenowe od 5 kor. Dzwonki 
od 80 hal. Trąbki od 2 kor. 50 hal. Pompy od 1 kor. Rączki do kierownic 
od 70 hal. Palniki do Jatarek od 24 hal. En francuskie od 80 hal. Łań- 
cuchy od 4 kor. — Gramofony z Apiołkiem oraz płyty. — Przybery do Szar- 
mierki, — Maszyny: de szycia. Trycykie dzlecinne. Lawn Tennis. Rakiety od 
8 kor. Footballe (1.) nr. 5 od 12 kor. (prawdziwe (L) angielskie, Piłki, 
Oszczepy, Tyczki, Dyski ete. Wszelkie urządzenia dzwonków elektrycznych. 


Kieszonkowe lampki elektyczne od 1 kor. 80 hal. Baterye zapasowe od 80 hal. Waratat repernoyjny 
we własnym zakresia, — Cenniki darmo i opłatnie. — Ulgi w spłatach. 


ki na bieżący sezon : 


Sprzedam realneść 


składającą się z dwóch nowych domów 
o ośmiu ubikacyach i ogrodu w nad- 
zwyczaj dogodnem położeniu, w Lewan- 
dówce (za rogatka Grodecka). Cena kupna 
10.100 koron. — Wiadomość w sklepie 
„ »Kólk: ka Rolniczego« w miejscu. 


Ogro "mna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
gorycej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojeiecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowana, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 


ważny od I maja 1908 


po B% kal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 
Główmy skład S$. śekeolewski Lwów, Pasaż Unusmanf? 
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Ro nabye! 


8 Wo WS BRL księgarniach i pach. 


BIE 


+ naszego pisma. KE PRZE 


